
OPLATA POCZTQ)YA.-UJSZCZONA RYCZALTEM. Bi otu 
kwie€ień 

6 siopnl mrozu 
~ todzlł 

Łódź, 3 kwietnia. 
Aura w roku bieżącym jest wyjątko· 

wo kapryśna. Od kilku dni, po dość cie 
płych pogodach, jakie mieliśmy w uhle· 
głym tygodniu obserwujemy obfite opa 
dy śnieżne naprzemian z deszczem. 
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Dziś rano nastąpiło nadto bardzo 
poważne obniżenie się temperatury. O 
godzinie 8-ej rano spadł obfity śnieg~ a 
termometr wskazywał - 6 stopni po· 
nlźeJ zera. O godz. 11-eJ oclepllło sle 
nieco. Tajemnica trupa w \\10.rku - Czy długo potrwają jeszcze te zmla 
ny pogody? Z tem pytaniem zwrócillś
my się do miejscowego obserwatorium 
meteorologicznego, gdzie wyjaśniono 
nam, że Polska weszła obecnie w pas 
niżu barometrycznego. Zimna potrwają 
jeszcze 2-3 dni, poczem nastąpi stop· 
niowe ocieplenie. 

:lłeOJefo«=vine •e•nonia_ sło•one .., redo6~i• _,€3Cpre8su" 

Hi1n jesi zo1nordowonu' -----Łódź, 3 kwietni.a. Wojciechów Włodarczyków, lecz źaden W listopadzie Grzelak wyjec~ł z grub-
Prz.ed kilku dniami ,,Republika'• do- z nich nie padł ofiarą zbrodni: • s~ą got6w~ą do. 'Yarszawy. Miał on tam :ffl'felfne prSU• 

niosła o kryciu tajenmictej zbrodnl śledztwo u~ęło narazle więc na Slę spot~c z metaką Krzaczkowską_ 1 8„ nfli 
we wsi ~ powiatu lipnowskiego. martwym punkcie. Władze pr~ypuszcza- 'W!~ z mą udać ~ę do .st"!ogardu, gdzie aO 

Mi ka, t . • 1 iii Wisi ją obecnie, iż zamordowany me nazywa mieli zamiar kupie cukiernię. tranu„ajowe 01 Lodsi 
esz ncy e1 wsi wy ow z Y • Włodar k lecz z·e zb--..1-~--ze u W połoWI'e listopada P Krzaczkow. Ł6dz', 3 kw;„tnla. 

ZWIĄZANY RZEMIENIEM WOREK W się czy' • ~ • • • . . • . . OC' • 

KTóRYM ZNAJDOWAŁY SIĘ ZWŁO- myślnie włożyli 1!1u do. ki~eni list, by s~a za~omda ~~ownte Jamczową, ~e Jak się „Express" dowiaduje, w 
KI MĘżCZYZNY, BĘDĄCE w STA- zmylić ~h~enie poli~e. . me !D?Z~ zrozunu':c, dlaczego. G. ~e dniach najbliższych rozstrzyg11ięty zo-

NIE ZUPEŁNEGO ROZKŁADU. Rozwiązanie krwawe) zagadki jest P.1'zYJezdża d? stolicy. Ok!'-2ał0 51ę wtęo stanie konkurs na reklamowe przystan-
• . . rzeczą bardzo trudną. 1z. Grzelak m~ był wogo!e w ~arsza- ki tramwajowe w Łodzi, podobne do ist-

t!'up nuał skrępowane pas.anu ręce 1 no Należy przypuszczać, iż władze zdo- wie, choć WYJechał z ł.od21 w dniu 1:go niejących już od kilku lat w Warsza-
gi, a usta zatkane kawałkiem szmaty. łają jednak ustalić nazwisko zamordowa listopada. Od tego czasu upłynęło JUŻ wie. 

$Jedzt~o us.talii~ że nieszczęśli~e- nego i wykryć sprawcó'! zbrodni. By~ pięć. m.ies~ęcy, i dotychczas niewiadomo. Miast żelaznych drążków z tablłcz-
mu człowiekoWl zadano w głowę kilka może w dalszym śledztwie co Się z IWll stało. kami, które istnieją dotychczas, usta-
ran tępem narzędziem, poczem wrzuco- DUŻĄ ROLĘ ODEGRAJĄ ZEZNANIA - Mój brat prowadził interesy wiane zostaną cztero - lub sześchk~tne 
no go w worku do wody. p, KAZIMIERY JANICZOWEJ, ZA- mówi p. Janiczowa - Wiele osób ~e- słupy szklane ze ściankami podzietc;ne-

Przy trupie nie znaleziono żadnych MIESZK.Ał..EJ W ŁODZI PRZY UL. działo, że jedzie do Warszawy z pte- mi na szereg tabliczek. Na tcthlkzkach 
papierów, NOWEJ 39, KTóRA W DNIU WCZO- niędzm.i, tych umieszczone będą reklamy. oświe-

PRóCZ LISTU, ADRESOWANEGO RAJSZYM ZGŁOSIŁA SIĘ DO RE- KTO WIE, CZY TO JEGO NIE ZAMOR tlane w nocy od wewnątrz. 
DO WOJCIECHA WŁODARCZYKA W DAKCJI ,EXPRESSU''. DOW ANO I WRZUCONO DO WISŁY? 

ŁODZI, P. Janiczowa ~wiedziała nam, Mam jaki~ś ~traszne przeczucie1 że 
pisanego przez żonę. O TAJEMNICZEM ZAGINIĘCIU SWE w Łąkach wyłowiono z wody zwłoki me 

Policja łódzka wdrożyła śledztwo kto GO BRAT A, go brata. 
~ondu«:i erosujq 

pod Lod•iq 
re nie dało żadnych rezultatów. Okaza- Antoniego Grzelaka, który od listopada P. Jankzowa udaje się do Warsza-
ła się, iż w Lodzi mieszka kilkunastu ub. roku nie daje żadnych znaków życia. wy, by obejrzeć trupa. Łódź, 3 kwietnia. 

W dniu dzisiejszym wojewódzka ko 
menda policji znów otrzymała meldunek 
o napadzie rabunkowYm pod Łodzią. 

Znów zderzeni.e~tramwajów 
O godzinie 7 -mej rano na szosie, pro 

wadzącej z Krosna do Aleksandrowa, 
na Józefa Górniaka, mieszkańca Kros
na, napadli czterej osobnicy uzbrojeni 
w rewolwery. Bandyci pod groźbą 
śmierci zażądali od Górniaka gotówki. Dwie „li '' IVU8Aocsvlv • 8•-.n i -•l1;J«=•Uh.l 8i~ do runszloflu Napadnięty oddał portfel, w którym 
znajdowało się 120 złotych. Bandyci, 
zadowolnili się tym lupem i szybko 
skryli się w pobliskim lesie. 

Dwie osobg €icako ranne 
Łódź, 3 kwietnia. 

Dziś nad ranem wydarzyła sie w 
lodzi wstrząsająca katastrofa tramwa
jowa, która pociągnęła za sobą dwie 
()fiary ludzkie. 

O godzinJe 4-eJ minut 45 z krańcowe 
go przystanku Hnn Nr. 11 przy ulicy 
Rzgowskiej obok domu nr. 113 wyru
szył nowy tramwaj wspomnianej llnji, 
zdążając w kierunku Placu Reymonta. 
W tym samym czasie nadjeżdżał drugi 
nowy tramwaj linii Nr. 11. 

Oba tramwaje z nieustalonych do· 
tychczas powodów nagle 
lNALAZŁY SIĘ NA TYM SAMYM 

TORZE. 
MaszynJści nle zdążyU już zatrzy

mać wozów. 
NASTĄPIŁA KATASTROFA. 

Pierwsze wagony obu Jedenastek zde· 
rzyły się ze sobą z taką siłą, że wysko
czyły z szyn 
I STOCZYŁY SIĘ DO RYNSZTOKU. 
W obu tramwajach zostały całkowicie 
strzaskane przednie pomosty i pogru
chotane motory. Z wszystkich okien Wl' 
'ladły szyby. 

W agony były w tym czasie zupelnle 
puste, ofiarą katastrofy więc padła wy
łacznie obsługa tramwajowa. Ciężko 
ranni zostali: 
MASZYNISTA WĘGIERSKI I KON

DUKTOR KOWALSKI. 
Węgierskiego w stanie nieprzytomnym 
1102otowłe przewiozło do szpitala. --

Dyrekcfa K. E. Ł., zawiadomiona o 
katastrofie. wysłała na uUcę Rtgowską 
wozy ratunkowe, które zabrały do re
mizy uszkodzone wagony. Tor został 
szybko oczyszczony I komunikacja 
tramwajowa na tej linjl odbywała słę 
zupełnie normalnie. 

Przyczyny katastrofy dotychczas 
dokładnie nie ustalono. 

Zbrodnio 

Dziś rano na ulicę Rzgowską udała się 
specjąlna komisja z ramienia K. E. L., 
która na miejscu 

PRZEPROWADZA DOCHODZENIE. 
Jak nas informują najprawdopodob

niej katastrofa została spowodowan~ 
defektem motoru w Jednym z tramwa
jów. 

koinowo 
Braf Da'Wida Boi:kl. zabół.:111 kup.:a 

&rgnbauma 
sfr•efoł do 6rolo i-do 8łe6ie 

Warszawa, 3 kwietl!ia. Jedlna z kul trafiła Ansizela Boćko w 
Dzisiaj rano w domu nr. 27 przy ul. ~; Ra~Clt!lY up<l:dł na chodmilk zalewa 

P. Górniak o napadzie zameldował 
na posterunku oolicvjnym w Aleksan
drowie. Poszukiwania bandytów na ra
zie nie dały żadnych rezultatów. 

.li. OJan8e ofi«:eróDJ 
.., .Dsiennifiu persona~nvna 

Łódź, 3 k~vieinia. 
Jak się „"Express" dowiaduje, w dniu 

dzisiejszym ukazał się Dziennik perso
nalny M. S. Wojsk., zawierający prócz 
zapowiadanej listy awansów kapitan6w 
na majorów, również listę awansów po
ruczników na kapitanów. Lista obt:jmu
je awanse 65 kapitanów piechoty i 13 
kapitanów artylerji, oraz przeszło 100 
awansów pomczników. 

Bardzo wiele awansów przypada na 
garnizon łódzki. 

Nalewki rozegrała się krwawa tragedja 1ąc się ob_fi01e krwią. . . 
rodzinna. ~.a u~1<:y powstał J>C!~ch, nad'b1egU :Jlo«:~efniA ur•f:dU 

. . . . pohąan.01 1 ktorzy prze1t11eśh rannego dQ &. &. 
Wyz.ej wspomniany dom, I ~tesz-1mieszczącej s.ię na przeciwległej stronie 8•,0ruOllJefio 

czący s~ę. w. mm hotel Londyn~kI nale- uliiiey apłeki; doikąd wkrótce przybyła popełnił sanao6ójst8'o 
żą d? m.eJak1ego Anszela Boćkt, ~tóry karet!ka pogotowia. .Amszela Boćikę prze 
odna1mu1e lokal swym dwum braciom. wieziono w stanie ciężklm. dl() szpitala /(raków, 3 kwietnia. 

Pomiędzy braćmi już od lat trzech tj. św. Ducha Na torze kolejowym między stacja-
od h T ś · · · · t · · · · mi Kraków - Bonama i Podgórze -
. c w11 m1~rc1 01ca is n!eJą powazne Jakób Boóko po swym zibrodm.iczym Bonarka znaleziono dziś nad ranem 
! stale. zatargi na tle pod~1atu spadku. czynie schował r.ew1ołwer, poczem po- zwłoki Antoniego Szczawińskiego, na-
Zatargi te przeradzały się często w cząmkowo skrył s.ię w bramie d-omu nr. . d K k 
ostre kłótnie i niejednokrotnie znajdo- 27 ul N 1 ~-· t . ś czelmka urzę u skarbowego w ra o-. . . . . przy . a eW.K1, n.as ęprue za po- wie 
waty SWÓJ epilog w kom1sanac1e. Ostat biegł do ipoko~.u m. 54 który zajmował :... S · • ki ·1 · d 
nio w Wielką Sobotę 38-letni Anszel w .hotelu ' . ,:,. p. zc~a.wms rzuci. się po po„ 
Boćko złożył w 4 komisarjacie na bra- • t tr lił . b. ,_ ciąg, popełma1ąc samobó1stwo na tle 

, . . i am s ze dO ste te w uswa. zawodu miłosnego 
t~ s~ego J.akóba meldunek, IZ ten osta! Kula, przebiwszy podstawę cza..szki, wy., __ . ---
m miałby iakoby skraść mu gotówk~ 1 s2lła na wyl1ot. Lekarz pogot·owia odwiózł 'Zr' ł 

Jlulornal 8prSe• weksle na ogólną sumę 6.000 zl. Mel- Jakóba Boćkę w sianie cię.&im równie~ JarflJOllJll 8~0 
dunek ten okazal się fałszywy, jednak- do sZIJ>itala św. Ducha. naursvna 01 ::JreDJ~'UorAu 

doje że nieprzyjemności, jakie dla ~akóba Krwawy ten wypadek wywołał w ca- Nowy York 3 kwietnia 
papier listOD'V Boćki stąd ~ynikły, wprowadzt~Y ~o łej dzielnicy wstrzą.saiące w~ażenie. (Telegram wł. „E~;essu"), • 

Warszawa3 kwiatnla. w stan tak silnego zdenerwowama, z.e Przed domem tt. 27 gromadzą Slę gęste w dniu wczorajszym na jednej z 
Do ministerstwa Poczt i Telegrafów dziś ~ano zdecydował się na krok rO'bL tłumy ~bHcmości, kom~tując fywo głównych ulic miasta dostał nagle na-

wpłynęła prośba o zezwolenie tta insta-1 paczhwy. zaszłe medaW!llo wypadki. padu szału jakiś murzyn. Wyjął on re-
lację w urzędach pocztowych automa- Około godz. 10 milD. 30 ~dy Anszel Zaznaczyć wypada, że fT'zeci z braci wolwer i począł strzelać do przechod-
tów sprzedających papier listowy. Po- Boćk.o wyszedł na ulicę udając si-ę za Daw.i.cl Bo&o, zastrzelił prz,e.d dwoma la niów, zabijając trzech mężczyzn, ra'1hlC 
dobny automat został już ustawiony na 1 swoimi interesami brat jego Jakób t>od- ty w Warszawie SfWe~io spólnika. kU1Poa trzech policjantów. Schwytany wreszcie 
5tołecznvm Dworcu Głównym. bied do niego i strzelił kilkakrotnie. Grvnbauma. przez oolicie nonetnil samobóJstwo. 



~tr. l. 

~iednoczenie Chin l'llosio-odród -lobrgko 
11st naraz11 nlamoilłwe J k • C " • • • 

stw1ordza dz1enn1karz 8 praCUJe ,, adbury D8Jbardz1eJ 
Uianyfr~1:u~~~~=!;ibada~da- ~zorowa fabryka w Europie 

1ekiego wschodu, Legendre, który pod. ~ ·11 4 • fi 
czas swej ~tatni.;, jedenastej z kole! ;,JOUrDIJI e aO Pl~ DU frafł-ent • c;lioro6amj 
podrófy zwiedził Japonję, Koreę, Chin-r OŚrOd&Ó°' pr••m••..,IO-' ft 
i Indo.chiny, ()powi.ada swe wriatenia w N ,,.,., ,o ••U€ 
pirasds fr.ancuskiei. Bardzo interesu;ące W jednym z ostatnich numerów kolady i kakao, której wyroby są sze· s!ą,czne miasteczko, w którem pracow· 
s ą jego uwagi, dotycz~ce Chin. „Kobiety Współczesnej" ukazał się In- roko rozpowszechnione w AnstlJl wśród nicy fabryki Cadbury stanowią trzecią 

Nadzieja na cafkowU.e zijednoezienłe teresujący artykuł p. Anny Odl.!rfeld, ludzi wszystkich warstw społecznych część ludności. 
Chi.n - mówi Lege:ndre - nie jest n• który niniejszem w skróci·e podajemy. pod nazwą ,,Cadbury". Historja Bournville pokrywa rie z 
niczym oparta. Rząd nankiński skłooa Istnieje w Anglii, w bliskosc: prze. Pracownicy fabryki mieszkają w historią kwaklerskłel rodziny Cadhury 
się z elementów wzajemnie do Sliebie myslowego miasta Birmingham, wzo· 1 przestronnych słonecznych domkach, i z historią Ich fabryki. Bllsko 100 lat 
wrogo usposobionych, które z wielkim rowo urządzone miasto-ogród Bourn- otoczonych ogrodami. Rozlegle parki temu John Cadbury sam tłukł w moź
trudem utrzymują w po.zomej zgodzie ville. Mieści się tam slynna fabryka cze boiska, place tenisowe otaczają to 30-ty dzierzu kakao z cukrem w małym skle 
St. Zjednoczone. Mówię St. Zjed.noezo- piku w Birmingham. 

ne, poniewa.t te:n r.z:ąd .nankiński je.st wła oapfeS&O moneta ju&i'eus•o-•a Fabryka Cadbury zatrudnia obecnie 
ściwie rządem ameryka6skim, postawio.. ~1 H •~ .- .„ IO.OOO pracowników, posiada piękne, 
nym na no-gi przez Yankesów. P.ragnący wzorowo u.rządzone gmachy fabryczne, 
kierować sprawami Chin nankińscy mi- własne plantacje kako (w Ameryce Cen 
niistrowie są właściwie w całym tego sło tralnej), fermy, ogromne wal'lztaty sto 
wa znaczeniu klijentami Waszyngtonu, Iarskie. 
jego ludźmL W urządzeniu fabryki zdrowie i wy-

Dlatego właśnie ten rząd nankińslcl, goda pracowników uwzględnione są w 
będą.cy małym klanem, ni.e ma w sobie najwyższym stopniu. W jasnych, do-
nic narOdowego, jest w całym tego sło- brze ogrzanych i dobrze wentylowa-
wa znacz.en.i.u narzędziem w obcych rę- nych salach pracują robotnice i robot-
kach. Nde będąc uzna.ny przez :!adną pro nicy w białych ubraniach. 
wincję chińską ten rU\!d nankhiski ~ Praca ich jest niezmiernie ulatwiona i 
bawiony jest jakiejkolwiek możności działania. Nie posiadając wcale p!enię- czysta dzięki użyciu udoskonalonych 
dzy usiłt.iije 

7
.a wszełką cenę ztlobyć po- maszyn. Jest tam daleko posunięta nau-

życzkę zagraniczną. Kto jednak zgodzi kowa organlzac}a pracy: we wszyst-
się 1·ą dać , skoro wiadomo, z'e .„ą to p:e. _ _._. kiem panuje planowe działanie, celo-
niądze słn·::one. "' ~ W Monacbjum, w mennicy państwowej, wybita b~e moneta pamlatkowa z wość najdrobniejszych szczegółów, 
• A więc ten rząd urojony dawno był- powoc:lu 50-letniego jubileuszu działalno ścł kapłat\skleJ papieta. PowyteJ poda· wszystkie czynności wytwórcze są do-

·liy już upadł, gdyby rue ciągła opieka jemyWizerunek monety. kładnłe zbadane, uproszczone i ustalone 
St. Zjednoczonych 0<raz gdyby nie fakt, Dzięki korzyściom naukowej organi· 
Ze inne mocarstwa, naśladując niewolnt - „ • .-lag'' re.s1· 1ne zacji wydajność fabryki jest bardz.o 
czo Amerykę, coprędz.ei zawierają z 

77
;:JI ._, • wielka. To tet fabryka dale ogromne 

Nankinem wszelkie możliwe umowy i dochody, których lwia część przezna-
traktaty. z tych traktatów wynJka, iż 6onftruluje "' Jlmeruc;e czona jest na ulepszenia techniczne, u„ 
mocarstwa europejskie wierzą w jedno- / b · rządzenia sanitarne cele kulturalne. 
lite Chiny, wńexzą w tę mistyfikację po- Pollc1a 1ast bezsi na wo ee organ1zac11 przamyt- Godziny pracy są od 8-ej do 1-ej i od 
wołaną do życia przez doskonale ZO'l'ga- n1ków f handlarzy alkoholem 2-ej do 5-ej. w Soboty praca trwa tylko 
nizowaną dwa lata temu przez Moskwę do 1-e!; Jedna sobota na miesiąc jest 
\)'l'opagandę nankińską. Dwadzieścia lat mija od chwili, kiedy Polioja Stanów Ziednocro11ych oka- zupefme wolna. 

Umowy, traktaty z Nankinem? Alet wszedł JX> raz pierwszy w życie zakai. zała stlę bezsilną wobec nadzwycz,aijnef W. czasie przerwy obiadowej. pra-
one nie są warte nawet papieru, na któ- 'llŻywania i sprzedaży napojów wyi;koko- organizacji przemytników i handlarzy al cowmcy spożYWają „lunch" w wielkiej 
rym je spisano! wy-eh w Stanach Zjednoczonych. Do cze koholem, którzy siecią potajemnych h41l pięknej jadalni, potem czytają pisma w 

Letnisko darnin 
go doprowadziły owe 

11
suche" rządy i ja delków i wyszynków zaitarnęli wszy&t- czytelni. lub spacerują po ogr?dzle. 

kie rezultaty wydał ów zakaz? Oto py-1kie nieomal Stany zijednoczone re~u- Ogród Jest ogromny, peten kw1a~6w, 
tanie, na które dzisiaj - po dwudziestu bliki. W wielu zresztl\ wypadkach poltc- utrzym~ny bardz<? starannie - widać 
latach doświadczenia - można jut od- ja zna owych handlarzy; ale trwoga go z okien fabryki. 
powiedzieć. !przed nimi jest siilniejsza: agenci policyj- Po skończonej pracy idą na natryski 

Każdy oczywi'Ście przyzn.a, te alko- ni znaiją kh doskonałą organizację i wie- lub kąpiele, Potem mają do wyboru mnó 
Dyrektor wielkie~ firtny odzieżowed w holizm jest j .edną z naijboleśniejszych dzą, że ta.ki „b<>otfagger" nie co.fa się stwo sportów lub rozrywek. To też, 

ale... w At.narvca 

Detroit (St. Zjednoczone) wpadł na zna- plag współcz~snego społeczeństwa - ,a ' prred nk~em, nawet przed zabójstwem. gdy o 5-eł skończy się praca w salach 
komity sposób rozsławiania swego maga spustoszenia, jakie sieje dookoła, nie Z ,drug.i.ei zaś strony kwitnie łapownict- i biurach fabrycznych, robi się rojno na 
zynu. Posiada on mianowicie zalesioną mniejsze są od spusto.szeń , powstałych wo; poza ofiojalną swą pensją pobierafą placach tenisowych I boiskach. Wiei~ 
wysipę na wielkich jeziorach, mającą o- n.a skutek gruźlicy, chorób wenerycz- teraz a~enci policyjni „pensie" za mil-1 osób wraca do domu; pracują w swym 
koło 1800 hektarów przestrzeni i oddalo nych, raka Hp. Nie ulega przeto wątipli- czenie.„ Inni są nawet wspbln·ikami o-.. ogrodzie. 
ną od Detroit o 400 kiilometrów. Tury- wooci, te walka przeciwko alkobolizmo wych ptiZedsięibio1"8tw i sami prz.emycafą Do ogromnej pływalni biegną dziew 
stów na tę wy>Spę przewożą łodzie im.oto- wi jest jednem z najszlachetniejszych za alkohol... częta na kurs plywanla. 
rowe. dań nowoczesne.go społ~czeństwa. Cho- Preifekt policji w New Orlean oświad Wre praca i zabawa na powietrzu. 

Wła~ciel fil'illly podarował tę. wyspę dzi więc tylko o metody, ja~ich należy czył ni.ed.aw?o ~ze SO na sto 'YY!'adków Pracownicy biorą duży udział w za 
swym khIJentom, pragnąic, !by m1eszkalł użyć w tie1J walce. Z tych tez względów zbrodni, ~akie S'lę zdarzyły w 1eg<> sta- rządzie prz.edsiębiorstwa pracy oświa 
~am poqczas lat~ Na wyspie już teraz z·'.1-sł~gui~ na g~ębszą uwa~ę doświadcz1i9 i:ie, przypi.sać należy wzrostowi alkoho ty, roz.rywek. Na terenie fabryki działa 
iest mnostwo .mieszkań,, które odd.aine rua, J'akie ir?'btły ~tax;iy Z1ednoczone ptJ hizmu. . . .„ 130 komitetów, utworzonych przez bez 
zostaną do ~ytku Ie~mków za ~~rmo. wrp;owadzemu u si.eb1e suchego reJti- Wzro·st al~ohohzmu w „suche) A- pośrednie powszechne wybory. Ogólna 
Próaz tego. f1;ma. za!111er~a urząd.zie tam me u. . . meryce? .Iron1a ?„ rada robotnicza składa się z delegatów 
place do piłki nozneJ, ten1sa, goilfa, a ta;k Nruilepszym prob1et2iem w tym wy- Oto kilka cyfr: wybranych z p.ośród cz.tonków owrh 
że sale balowe. Znajdujące się na wys- pactku będzie oczywiście statystyka. Z W 1928 roku dokona·no 120.000 aresz komitetów · -
pi.e_f~rmy dostarczać będą mleka, masła, su:hych dait ~ c;:fr p~wstaje obr~z, prze t<!wa~ z po~o~u upicia s~ i awanturowa Bournvllle to piękny fragment w 
1a1 i 1.arzyn. . . . ra.za1ący s~o1enu wyiątko~o u1emnem? nta si~ w mie1soach pu?h.cznych: w 1923 walce z chorobami ośrodków przemy-

Fi.rma .rozesłał.~ l1;1Z s~yt_n odb~orc~ rezultatami. Pr~edewszystki~!11 zaś pou- roku ,liczba ta wzrosła 1uz do 221.908 wy slowycb, a jest ich multum: ciasne mie-
za1?roszen1.a na ~tsinue, osw1adcza7ąc, ~e czą n·as cyf~, ze ~ „suche] . Amery~ padkow,, w r 1927 roku do - 257.289 szkania, brak powietrza, światta, zielo-
lkazdy z mclt moze otrzymać pozwolenie plaga alkoholizmu Jest boda1 większa mz wypadkow. n-Ości n dza c;emnota 
na poby~ n~ wyspi~ na czas nie.ogrankzo w mnych k;ajach. i. że pro~adzi <>n~ do '!J 1918 roku d?~onano 780 are~to- D~ r~zr ' ~k wchodzi wszystko, co 
ny bez Jak1chke>lWleik zobow1ązań C2}' w~N?stu na1bardz1e1 z;brodn1czych, naihar w1ain z powodu zaboJ~twa na tle p11ań- może być ~iem dla budujących twór 
opłat. dz:ieJ przewrotnych wyiStępk6w. stwa; w 1923 roku facz;ba wzrasta do czych sit co niesie radość rozw ijania 

1.296 a w 1926 roku do 1.536 are.szto. . • . 

Radio wukrgwo 
źródło nofto11Je 

Amerykańskie czasopismo 11Wirelese kładni.e szybkość fal akustycznych, ja
World" podaje ostatnio, jak zapomo.cą ki~ rozeszły się po ziemi na skutek ek
radja, a mianowicie krótkofalowych sta- splo.zji naboj1u dyn,amitowe~o. J.ak do
cji radjowych, moźna wykrywać tródła wiodły poszukiwania, nafta znajduje się 
naftowe. Praktyka wykazała1 ze źródła prawie zaws·ze w tych miejscach, w któ
naftowe z.n.aijdują się najczęściej koło po rych szybkość fal akustycznych jest wyz 
kładów soli, w których fale akustyczne sza _p~nad pewne określone miaimum. 
r-0.zchodzą się ze znacznie wi,ęk.szĄ szyb Wytej podany sposób pozwala po
kością anileli w każdym innym grunde. dobno wykryć złoża nafty na głęboiko.ś-

Poszukiwanie :tr6dła n.aftowego od- ciach powyżej jednego kilometra, a prze l 
bywa się w ten sposób, :te w pewnej od- dewsz;"Stk1em iest tańszy od wszelkich 
legł'Ości od miejsca badanego ustawia się wd.erceli, których jedno kosztuje kilkan~ 
radjostaqę nadawczą, a przy niej wywo ście tysięcy dol.v6w. 

wań. Klęska „suche1'' polityki w Stana,ch się 1 tworzenia. . , 
Zj-ed.nioezonych ctowocbi więc tylko, te . Dla ko:ntrastu I nn~ obr~z. W Bour!1· 
metodami policyijnemi nie niotna wyko- vą1e w kmell!atograf1e. t:1Im przedst~
rzenić nało·gu alkoholizlllu. Innych więc w1a murzynow Ąm~ryk1 Centraln;J 
na.leiy szukać dróg celem wytępienia t.e1 przy p~acy. Usta:"1~m w sz ere~. ,oo„u
strasżldwei pla~i ludzkości. w~J3. .się przy. dz\y1ę~ach bębn a 1 n·:t-

m1czme uderzaJa. z1em1ę mo tyką. Po lul-·············••e ku takich z motykami, wzn i·;sL-.1:em; w górę, wykonywują idka ta necznych 

do QEJ.<1.AM WETOWYtH 
CENNIKÓW DROSPEKTOW 

Zdję:cio fułogrof\ane 
dla c~lóW "Repi'odukcji 

RYSUNKI, PRQlOOY REKIAMOWE 
iWYDAWNICZE WW.OtffWA 

obrotów. poczem znow u wpada '.a \\ 
rytm motykowania. 

Pracują ta1iczą i tańczą pracuia. 
Zabawa i praca przenikają się W Z<r 

jemnie, są spojone ze sobą w Jedna me
lodię, obie przepojone rytm~m beztro
ski, weselem - podczas gdy ci w 
Bournville pracują wydajn ie, ale nudno 
aby móc cieszyć się życ;em poza godzi· 
nami pracy. łuje się wybuch naboitt dynamitowego. Ja'k podaje 11WireleSiS Worild", przed 

Jednocześni.e daj.e s~ę sygnał do radjo~ siębiorstwa naftowe w Ameryce wykry
stacji odbiorczej, 11slaw1onej wra:t. z sejs.- ły tą drogą naftv na o!!6l:na su.me 100 mil 
mografem na mieiscu badan~~o terenu, jonów dolarów. • ... - .• Il 
gdzie w następstwie tego oblkza sie d4> I ··~ •• • 

A teraz przypomnijmy sobie, ż. c ty
s ia,ce ludzi pracuje niewydajnie thoć 
nudno. Wobec tego, ki cd;r i za co mo::r~ 
sie cies7v~ 7"1'.i~m ? 

' I ' ' • " ~ \ 



:str. ~ 

ZIMNA KREW. „TCHÓRZ!".„ 

tó~l[J OUUi[i na „~Oi[iDDJ[~ wnt~H[~" 
DJUra6iojq Lod•i „do6rq" opinj«: ... 

Łódź, 3 kwi~tnia. 
Łódzcy „artyści" z licznych na na

s.rym bruku szexegów tych, co to „nie 
sieja,, nie orzą, a jednak żyją", dają się 
we maki - natura.Lnie - nietylko swym 
współmieszkańcom łodzianom , ale aż 
nazbyt często wyjeżdżają na „g<>śdnne 
występy' ' ... 

Jest to znany przecież fakt , że rze
z.imieszkowie łódzcy staraij.ą się „robić„ 
dla Lodzi „propagandę'' we wszystkich 
zakątka<:h Rzeczypospo.lHej ... 

Nie można więc ostat.ec.znie z-byt111i'° 
dz.iwić się gdy ostatnio n.p. prasa byd
goska, notuiąc kfilka faktów oszustwa, 
popełnionych na tamtejszym targu tygo 
dniowym przez „ występu1ących go·ścin
:niie" łódzkfoh zJ.o<lzieiaszków, opatruje 
notatkę w niezbyt pochlebne dla Łodzi 
epitety ... 

żona do męża, który schronił się Jacyś niebiescy ptaszkowie , którym 
przed jej pięściami na wystający drąg policia bydgoska dowiodła w następ-
od chorągwi). TY tchórzu nikczemny - stwie , , . 
boisz się mnie co?! rodowod z nad Lódki, ... „„„„„„„„„„„„„ •• „. 

Pilot (wypadłszy z samolotu): Tru
dno ..• co się mam denerwować.„ Tym
czasem idzie wszystko dobrze - zoba
czymy jak tam będzie na dole ..• 

Aparat do gaszenia zapałek 
i floucsoftoDJIJ, clironiqcv ~~6JJ 

prsed •irnneDI 
Wynalazki „genjalnego'' łodzianina 

Łódź, 3 kwietnia. 
Do redakcji „Expressu" zgf os ił się 

wczoraj 
p. Stefan Władysław f rontczak, mie· 

szkanłec miasta Lodzi, 
osoba, wzbudzająca szacunek już od 
pierwszego wejrzenia. Siwa rasowa 
g-f owa, osadzona na przykrótkim nieco 
karku, wąsy sumiąste - zwisające fan
tazyjnie ku dołowi i przenilkliwy, by
stry wzrok świadczą niezbicie, iż jest 
to człowiek nieprzeciętny. Jakoż oka
zuje się, że p. Frontczak jest 

wynalazcą 

i poczynił szereg wynalazków. które 
wed1ug jego mniemania, oddadzą ludz
kości niespożyte usługi. 

Nasz gość 1>0kazuje nam odpis poda 
nia, które złożył 
w stołecznym Urzędzie Państwowym, 

w celu uzyskania patentu na swoje wy
nalazki. 

- Gdy uzyskam patenty - mówi p. 

„Steianix-Baby", 
kieszonkowy aparacik który można 
zawsze mieć z sobą ... 

Następuje demonstracja modelu „Ste
ianix", który, jak się okazuje, gasi za
pałki wspaniale, 

„na zimno", 
jak mówi twórca wynalazku. 

Następne dzielo, które przedstawia 
nam p. Frontczak, to 

· „universum 64", 
przedmiot kulisty, objętości 7 centyme
trów sześciennych, w którym ukryte 
są misternie różne drobiazgi, mogące 
się każdemu w każdej chwili przydać ... 
Jest więc tam popielniczka, wykałacz
ka, pilnik do paznokci, szczoteczka do 
zębów, sznurowadła, tasiemki do ka
lesonów, 
zapasowe wskazówki do ze~arków, 

igfy do patefonów, kalendarzyk na lata 
1930, 31 i 32, słowem - 64 przedmioty 
niezbędne dla każdego człowieka ... Mą
drość wynalazku tkwi w tern, że „Uni
versum 64" nie zamknie się, jeżeli choć 

jeden drobiazg brakuje. Kto więc np. 
wyjmie sznurowadło, musi kupić nowe 
i włożyć do odpowiedniej skrytki, je
żeli chce, by „Universum 64" działał 
nadal. Ni·e może być przeto nigdy mo
wy o tern, by aparat nie posiadał tego, 
czego jego wfaściciel zapra(!nie ... 
· P. Frontczak wynalazt również 

kauczukowy pancerz „Nobile'„ 
chroniący zęby przed szkodliwem dzia
łaniem zimna, który przydaje się do
skonale w okresie letnim, kiedy ludzie 
spożywają znaczne i lości lodów i ma
zagramów. 

Genjalny wynalazca zapewnia nas z 
glębokiem przekonaniem, że zdziała 
jeszcze bardzo wiele, gdyż w g-lowk 
jego „roi si.ę od pomyslów". Chce na
razie uzyskać patenty na pow~rższe wy 
nalazki 
i znaleźć kapitalistę, któryby sfinanso
wał masową produkcję aparatów: „Ste
fanix", „Stefaniks-Baby", „Universum 
64" i pancerzów ochronnych „Nobile'·. 

- luk. -Frontczak - będę mógt panom dokła
dnie objaśnić działanie moich wynalaz
ków, narazie jednak uczynię to powierz 
chownie, ogólnikowo. Rozumiecie chy
ba panowie, że my, wynalazcy, musimy 
strzec swojej tajemnicy. 

Nord pod lodziq 
- Ależ naturalnie, naturalnie ... 

znoloz• swróJ epiloi! 'W Warszawie 
P. :Frontczak otwiera walizkę, którą Łódź, 3 kwietnia. 

przyniósł ze sobą i wyjmuje z niej jakąś W okolicach Kuraszkowa od Łodzią 
skomplikowaną maszynę. został zamordowany siekierą zamożny 

handlarz bydła, f ranciszek Robik. 
- To jest Śledztwo ustalifo, iż zbrodni tej do-

„Ste~'łniks", konał 20-letni Edward Bartosik, miesz-

Stępiii na śledztwie nie przyzna·l się 
do niczego. Sąd okręgowy skazał Bar
tosika na 10 lat więzienia, Stępnia zaś 
uniewinnił, sąd apelacyjny natomiast 
skazał Stępinia również na 10 lat wię
zienia i zatwierdził karę wyz.nacz-0ną 
Bartosikowi w pierwszej instancji. 

uwijali się na targu, nabierając wieśnia
ków na „łódzki" towar po takiej wyjąt. 
kowej cenie, że aż „gr.zech przepuścił 
okazję". Oczywiście - „okazyijny" to
war okazał się ordynarnym „cajgiem'', 1 

„łódz,cy kupcy" w końcu powędr-0wali 
do kozy, dila by<l.goszczan zaś sprawa ta 
jest... wystarczającym powodem do osą
dzenia... całej „Łodzi" ... Od czci 
i wiary ... 

Inny „speajali5ta" zlilÓW w tym sa. 
mym czasie kiręcił się po rynku w Gru
dziądzu, ofi:arując handlarkom zami.aoę 
grubszych banknotów na drobne. Chęt
nym wyliczał skrupulatnie drnbnemi od
inoŚ!lle sumy, zabierając wzamian ban
knoty. W następstwie tylko okazywało 
się, że - chociaż liczył skrupulatnie, ie 
dnak n. p. 21amiast 50 złotych naliczył ~ 
lub 40... Pomysłowy rachmistrz oka.zał 
się na policji również 

rodowitym łodzianinem„. 
Takie i podobne incydenty są w 

Wielkopolsce , którą łódzcy oszuści uwa 
żają już oddawna za „ziemię obiecaną", 
niestety na porządku dzie.nnym. Ludność 
tamtejsza przyzwyczaiła się już pon~e
kąd do tego, że „jak ja-ki.ś osz.ust i wy
drwigrosz, to na.pewno z Łodzi"... Cót 
więc dziwne-go, że Łódź stała się iuż przy 
słowiowa w zachodniej Polsce? .. . 

A prasa bydgoska, poznańska etc„ 
niestety, przyczynia się jeszcze do utr
walenia tej opimii .. . Nagłówki notatek o 
kradzieżach, i oszustwach popełnianych 
przez łódzkich wystęipowi.czów , brzmią 
iuż stereotypowo: 
Lódzcy „przemysłowcy", „Znów ł6dzcy 

oszuści" itp. 
Alf. „„„ •• 81Umlll ... illli„t•FMIR&D2288!1111ml„ll!I 

Z piw 11 i<:v ln11:erma11a Abrama przy ul. Zgier 
skiej ?i, skrad ziono 5 -;krzyń iaj. wa rt oścr 
1.400 z ł. 

Do mieszkani a Prai sa Karola, prz~ ul. Rzg:>w 
skiei nr. 30 dostali s ie zlodzie,ie i skradli ga'f
derobe 1 bieliznę. w ar tości 1030 z!. 

Do mieszka nia Thomasa Stanisława przy ul. 
Napiórkowskiego nr. 11, w czasie jego nieobec
ności dostali s-ie przv pomocy dobranego kl"" 
cza zfodziejc. którzy skradli biżuteirie . warto
ści 1150 zl. 

W dniu wczorajsz} rn w miejskim pr.z:v• 
tufku noclegowym przy ulicy 28 pułku Strz. 
Kall<i>0w. 1.11legl zaitruciu spirytusem denaturo
wany m 52-Jctn i Emil Szer. 

Szer zmarł przed t>rzybydem wezwanego 
µogotowia. 

Zwtok4 zabezpieczono na miejscu a ż do zei· 
ścia wtadz s ądowo-policyjnych. 

Wczoraj na uli~v Napiórkowskiego został 
przejechany przez autobus B rzeziny - Łódź 
Stefan Mkhalski. zamieszkały przy ulicy Na
piórkowski.ego 22. Do 7.nał on bardzo cięż.kich 
obrażeń cielesny ch. Wezwa·ne pogotCJ1Wie po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewioz!o go oo 
clio mu. 

ZAGADKA. 
- Powiedz mi, jaka jest różnica mię

dzy pchlą a staniem? 
- ?? 
- Taka, że sf oń może mieć pchty -

lecz pchła nigdy nie może mieć słonia. wynalazek, który nazwałem mojem kaniec Kurokowa. Bartosik krytyczne
pierwszym imieniem... Będzie to apa- go wieczoru zwrócił się d-0 Rolnika, 
rat wcale niekosztowny, w cenie 12- proponując mu nabycie krowy w jednej 
14 złotych, a przeznaczony z sąsiednich wsi. Handlarz nie przeczu 

do gaszenia zapałek„. wając nic ztego, wziął z domu pieniądze fi-leinio dziew€zgnko 
oddala w r.::.:e poll.:łl d"Wie z•odziełkl Palacze niszczą sobie płuca g;asząc za- i udał się z Bartosikiem, który miał mu 

palki przy pomocy dmuchania, „Stefa- wskazać sprzedawcę. Gdy znaleźli się 
nix" przeto przyda im się bardzo ... Wy na odludnej szosie Bartosik wYiął z pod Łódź, 3 kwietnia. I D.z.iewcz)iilka natychmiast spełniła. 
starczy przytknąć płonącą zapałkę do palta siekierę, którą umyślnie zabrał ze W czasie nieobe<:ności państwa W.i.6- polecenie. G<ły wróciła po paru minu-
tego oto otworu i sobą i zabił Rolnika kilku ciosami ''" niewskich, gdy w kh mieszkaniu prz:y tach gości już nie był<>. Janin.ka o tej 
nacisnąć nuzłczek, który głowę. Władze policyjne nazajutrz już ulicy Wólcziańskdej znajdowała się tylko dziwnej wizycie zakomunikowała rodrził-

"" w„rawla w ujęły mordercę. Policja ustaliła, że Rol ich sześcioletnia córeczka Ja111.iina, roz- com, gdy tylko zjawi:li się w domu . .P. 
ruch dźwhtnię.„ nik krytycznego wieczoru wyszedł z legł się nagle głośny dzwonek. Wliśirniew.ski przedewszystkiem .gpraw-

Do dźwigni przymocowany jest cylin- domu z Bartosikiem, więc przedewsz;y- _ Rodziców niema w domu oświad- dził, czy niie zginęły jakieś rzeczy ~ 
derek z tłokiem, który wypycha ściś- stkiem zbadała młodzieńca. czyła dz.i-ewczynka przez drzwi dwum stwierdzi'ł brak kilku garniturów, obru-
nione powietrze na zewn~rz - przez Bartosik, wzięty w krzyżowy ogień ni.eznajomym paniom. sów i plat.erów. 
otwór ... Pęd powietrza gasi właśnie za pytań przyznał .się do ~brodni i. 'Yska- _ w talcim razie z.acz.ekamy na nich Poszkod'Owany udał się z córeczką 
natkę, znajdującą się przed otworem... zał swego spólmka, Damela Stępm1a. Otwórz _ odpowiedziały dz.i.ew.czynce. do urzędu śledcz.ego. Gdy dziewczynce 

Jesteśmy zdumieni pomysfowością •••••••••••••••• Janma usł.uchała nieznajomych. Mł<> pokazano album przestępców wskazal<a 
n. Frontczaka, mamy jednak wątpli- de niewiasty romiadły się wygodnie w ona śmiało na dwie znane .zilodz:iejkt 
wości... Dr. med. saloni·e. mieszkani.owe. 

- Taki „Stefanix" przyzna pan przy JAHIHA W~lHIAK'WftA - Tatuś i mamumi pewno p6mo -To te panie u Jla8 były - r.zekła. 
da się tylko w domu, a cóż zrobią pala- O wrócą - pow~edziała im d.zi.ewczyoka. Politja 111atychmiast dokonała re'\rir;jł 
cze na ulicy? - Nie będziemy na nich długo cze- u powyższych złodziej.ek ~ odnala.da :u 

Wynalazca uśmiecha się z za<lowo- •pec. chorób dzlecl~c,ch. kać. Na w.szel~i wypadek kup nam pa- nich .znaczną cz~ skradu..ioaych rzeczy 
lenia. - I o tern pomyślaf em - mówi z I Przyjmuje w lecznicy Zacho~n·~ 27 od godz, pieru lilstowego, gdyż chcemy do nic'h Złodz:i.ejki w .iktotja Milleszczyk6wna ł 
odcieniem dumv w !!łosie. - Skonstruo 3- 4 po poł. codziennie. .n.apiisać puę słów - rzekła jedna z przy Wanda St.rojanowsika stanęły pmed są.. 
walem •••••••••••••••• byłych, wręcza.jąc Jacince 20 :l!:rouy. dem ,który skazał je po 2 lata ~~ 



O kobf ecie, miłości 
i innvc:li nieszc:~-=ś<łoeli 

Mole wymagania co do plękno§cl kobiece! 
są naJskromnleJsze pod słońcem: Zadowalam 
si~ naJmnleJszą rączką, najmniejszą nóżką t nal
mnlejszeml ustami. 

*"' * Kobieta. ie§U nie myśll o tem, co mówi, to 
mówi, o czem myśli. 

•• ' * 
Pamiętniki aktorki dowodzą często, że przy-

pomina ona sobie, iż się zapomnlata. 
** '* Przed rozwodem napomina się małżonków 

trzykrotnie, aby się zastanowili, zanim zdecy
dują się na ten krok. Dlaczego tego nie czynią 

przed ślubem?._ 

·*•* 
Małżedstwa Z-Ostają naznaczone 

Dlatego też tylu małżonków spada 
w niebie. 
po §łubie 

!lierlJJSZU sorsqd fiłÓRJDU %RJiqsflu 
.llriusió.., :f .:en !lolsfli.:li pw1e. r'J~· ·?~' 

• i hln/Jletót ;.J „ 
~"'iert,.,ieeze pracu see• 

nłesnej 
--o-

Sabiny Zielińskiej 
Wywiad „Expr'1ssu" 

z 1utrz'11szq 1ubllatkq 
1 '1atru Popuiarn'1go 
Jak tuż wrzmianki teatralne i a.&ze 

obwieściły - ulubiona aktorka charak
t~sty.c~a teatru Popularnego, p. Sa.. 
h~a Ziefańska, pupilka licznych sfer Ło 
dz.i, obchoqzi j~ro ćwierćwiecze sweą 
pracy s<:eruczne1. 

Wia.domcść ta zaelektiryrz-owała 

z obłoków. 

wszystkich stałych bywalców Popu
lami~k.a", wszystkich. ty<:h, któ~ hu
mor i temperament teJ utalentowanej ar
tystki dostarczył już tyle miłych wdeczo 
rów .. A za.stępy fob są z pewnością bar-

** dizo hczne, ogromne rzesze widzów baw1 

Różnica między mał;eństwem, a pijaństwem ły s.ię już i śmiały serdecz:nie oklaskując 
iest ta, te w czasie pijatyki staJe się mężczyzna tyde udanych kreacji aktorskich tej cz-o-
naprzód melancholijny, a pótnleJ nle wie, co łowej sńły teatru Popularnego. 
robi - w małżeństwie zaś naprzód mężczyzna . - ~ możemy popros.ić o mały wy-
nie wie, co robi, a później staje sic melancho- wiad.zik dla „Expressu"? pyta nasz 
llloy. j' Związek Artystów Scen Polskich (Z. A. S. P.) święci 10-lecie swego istnienia. 'ó~~::~:vn4k panlą :Zielińską w przer 

*•* Na zdjęciu - pierwszy zarząd Związku. U góry: pp. Stefan Jaracz, wiccprze· w1e ~ generalneJ próby do jutr.z.ej 
Za tramwajem i ideałem kobiety nie należy Ił wodniczący Aleksander Zelwerowicz, Tadeusz Mazurkiewicz; w rzędzie środ- szego JWblloeuszowego p.rzedstawi.en.ia. 

nigdy pędzić: co pięć minut przychodzi Inny. I kowym pp.: sekretarz Jan Kochanowicz, przewodniczący Józef $liwicki, - .z okazji mego jubileuszu? - Na-
*** · skarbnik ~\ichał 1 arasiewicz (na dole) pp.: Józef Moncli2nr, Juliusz Osterwa. ~ura1:nd-e„. Pow·iem chętnie, wszystko -

Ody zakochani poczynają myśleć, popeł- ! •mmmm•••••••• Jak na ~powi~dtzL śmieje s.ię artystka. 
nlają największe głupstwa. A więc? "" I 4 - A ~ięc - napiszcie pan-owie prze ** * Jeśli kobieta mówi: odejdtl - w takim ra-
zie ode)dt natychmiast; jeśli cię „prosi", byś 

odszedł, to możesz śmiało pozostać. 

*"' * Nie lustro wskazuje kobiecie jej pierwszy, 
siwy włos. Czyni to zazwyczaj serdeczna przy
iaclółka. 

posw Qaec:zne dewszystkiem, że właściwie to nie 25-le 
tnii, tylko już prawie„. czterdziestolebni 

Wielkanoc czg Doże Narodzenie• ?ubileusz obchodzę jutrom Co tam ukry
Klopoiu „zolong.:h" 8odzian.--„l.ubo wać - trudno - trzeba się przyznać.„ 
aura'' nie W'Płun~•o no humoru oni - Jakto?l 

na ... zmniejszone pra..snienie - A tak: bo juź jako 8-letm.ie dzi.ec-
w ko występowałam .stale w teatrze Miej-

*, . .,* alkoholu... skim w Krakowie„. A od tego czasu m!-

Porównywa się często niewinność do śnie- Lódź, 3 l{wietnia. ści, a byli i tacy, którzy szukali sanek ja już j~kieś 40 lat.„ 
i:u - bo i ~nieg pada. Wsn-scy ei. którzy z takiem uprag- na ulicach„.. C Pdoannętam doskonale ten mój okr~ 

*·* nieniem czekali na tegoroczne święta „Luba aura" nie \Vp?ynęta jednak I rr u v.;ne~o dziecka". Grałam wS1Ze~kie 
Kobiety mają bardz~ dobrą pamięć; Przy- Wielkanocne (a czy byli w Łodzi tacy, bynajmniej, wśród większości świętu- trole dz.iecaęce, a patro'?owała mi w tem 

1>omlnalą sobie zawsze, że czegoś zapomniały. którzyby nie czekali? .„) wciąż jeszcze jących łodzian, na humory„. Kina i ~a: ~łe~en.a Modrz:ie1ews.ka ! Byłam 
*** nie mogą zapomnieć tej przykrej nic- wszelkie inne przybytki rozrywkowe 1e1 ulub.iemi~ą .... 

Małżcń<;two jest podobne do oblężonej twier spodziankl, jaką całemu miastu urzą- były „nabite" a co do alkoholu - rów- . - A. więc na~rawdę tak długo ju.t 
dzy. Cl. którzy są na zewnątrz. pragną się do-, dzHa w tym roku pogoda„. mez nie można było narzekać na iest pani na sc~rue7„ . 
stać do wnętrz.a. zaś ci, którzy tkwią wew-! Pogodny, słoneczny dzień wielko- zmniejszenie się zużycia. . -. No - na seryo m6Wląc - natural
natrz, pragną się wydostać na zewnątrz. I piątkowy znamion owal już całkiem po- Alchemja skarbowa, przetwarzają- ru~ nie.;; Bo pr:zecież -okres „cudowinego 

l ważnie nadejście wiosny. W sobotę ca misternie troskliwie i wytrawnie a d.zieoka prz.erwany został przez szkołę. 

I 
! również było jeszcze „tak dobrze", ale z umiłowani~m alkohol na złoto, zasi- A:Ie g~~ tylko .u~o:?czyła lat 1~. wstą.. 

":: I/ f Tu. „...., ~ ' ! zato - w niedzielę.„. lające poważnie skarbiec państwowy, ~iłam luz „po·w~~1~ do te~tru i zaprzą 
„- W.J.JJ . U ·~} (f • •• ! Gość niejeden, który w południe za- ma w tradycji świątecznej pomoc nie- ,Jam 51ę ,,powa.zme do słuzby Melpome 
- 9 I' siadł do „święconego", wyszedł w kilka zawodną. Gęsto rozleg-afy się na ulicach loy. . 

. . . , godzin później w humorze świątecz- już od wieczora w Wielką Sobotę głoś- Prze.or, szereg lat grywałam role cha-
.1.1·56 - Syg~ał czasu, .hefnal z Wiezy Maria- nym, nagazowany koniakiem, piwem, ne i ożywione djalogi polityczno- alko- ra.k~P.rv.stycznych naiwnych w Krako-

ck1e1 w Krakowie. komunikaty 12.10 - Koncert . . d . t • kł h I t d · · · b' WLe Z cz.asem wyklarowałam" s«ę na 
płyt gramofonowych. 14,25 _Odczyt p. t. „Kar- wmem czy m10 em, mia1 powazny o- o owe, u z1ez mne o Jawy 1:nanego. d =Iiistk " 
dynał Richelieu jako mąż ~tanu w. 17-go' - pot myślowy, wahając się w określeniu, I rozczulenia alkoholowego„. Iwo ew„ ę ... 
wygł. prof. Dente. 14,50--: K,munikaty.„ 15.10 - ·czy to istotnie święta \Vielkiej Nocy, O innych, mniej pożądanych ohja- . Kolegowałam. w tych ~ach z Du-
Odczyt P· t. „Grundw~l~ i. Beresteczko - ~y-1 czy też Bożego Narodzenia. Iwach opowiada kronika policyjna. I ta- n~1. ewską An!on~ą, „Ko-c1iem' Tatarkłe 
słos1 prof. Henryk Mosc1ck1. 15,35 - Komunikat 7 ~ · . kt, . bf' k' h b' , . b kł ó · · w1czem Marią Bń.skupską Potem pr.....,. 
'arcerski, 15,50 _ Koncert płyt gramofonowych ~w1aszcza Cl, orzy meco za o 1- IC o Jawow me ra o r wmez w ł ' Lu . .„. . '"'1 

,oo - Odczyt p. t „Gram Jfon i radjo w nau- cie pokropili święta Baczewskim i Kan l tym roku - niezależnie od „psie:'" po- sz ?_ etapyt: błl!l1.,Ł~~?11° rtd. Jm 5-ty 
czaniu" - wygł. prof. Józaf Szymańsk~. 17:25 - torowiczem, miel-i poważne wątpliwo-- gody„. R. ro gram eraz w uuzL„. 
Skrzynka pocztowa - korespondenc1ę bieżącą -·--··-- Ulubione rol-e? Luhię wszystkie 
omówi d~. Marjan Stępowski. 17,55 - Konce;t Grałam ich 1·uż tyle Zd · · · f' 
popołudniowy. Muzyka norweska w wykonaniu H „ I .- k „ • 66 . . ··· . a1e się, ze na -
orkiestry P. R. 18.50 - „Rozmaitości". 19,10 - ro o...ro Pl~ noa„. WJększe powodzenie zbierałam w operet 
Odczyt p. t. „Kanał Ogińskiego" - wygł. dr'. Re- 99 WW "L '9„ kach „Madame Nitouche", „Piękna Re-
gina Danvsz -.Fleszerowa .. 1?,35 - Sk.rzynka botl&'.ad._a-e mu··--·- zre-••..c.no_,.....,._ lena", „Lalka", „Cygańska miłość•', 
pocztowa rolnicza - wygł. mz. Tar~owsk1. 19,56 ~ ~ .., - ~~iliiii _ ... ._ Hrabia Luksembu ~· Al od k 
- Sygnał czasu. 2010 - Koncert wieczorny. Ko- z ZO!iZCZ••ioe.So f••iu•u " rl':, •·· e ro u 
munikaty. 21,35 - Literacki występ autorski. • ~ iii& ~ 1915 grywam a:asadntt::ZJO tylko ,,charak-
CW:arszawa) 22,30 - Transmisja muzyki tanecz- Mate miasteczko Lambersart koł·o Aż w chwili, gdy stracono zupełnie na·· 'terystyc:zme'_'... . . . 
ne1. Lille we Francji miało przed kilku dnla- dzieję, odnaleziono mtoda. dziewczynę I - I z memnne1s.z~ powodizen~em -

mi niemałą sensację. Wybrana przez w Puteaux, na przedmieściu Paryża, w wtrącamy. Cz.ego świetnym, arcywymo-
#<aA'"n,ccil<. mieszkańców tego miasteczka „królo- mieszkaniu małżeństwa Rainbert. wnym dowodem -niech posłuży chocia.t

wa piękności"', szesnas!oletnia panna I Okaza.to się, że dziewczynę przy. by t~a .„Jenta" w „Make ~zwarc:~ 
Ve.randa. Beauprez, ~mknęła. ~1espo- prowadził do Raimbertów szofer ta- kopf. • medawno z taką . wdz1.ęczr;osclą 

TEATR MIEJSKI. dz1ewame z domu swmch rodz1cow na- ksówki Bourda, który spotkał zabt:..lra- przYJmowana przez publ11cmosć łod.z.ką 
Z5-te przedstawienie „Hlnkemana" ~'" n t 1 d d ktakl h 

'ane będzie dziś wieczorem, a jubileusz ten zajutrz po wyborze jej na „królową". ną i zalaną łzami „królowę pięknoś;;i" a Y u 'PO 1'1Zą s.pe ac „. 

świadczy najlepiej o powodzeniu, jakiem cieszy Porwanie? Samobójshvo? Wypa- na jednej z ulic Paryża. :. 
~ie ten potętny drama.i f.. Tollera. dek? Ucieczka? Rodzice, solidni kup- Bourda oddal ją w opiekę Raimber- . 25-lebni jubileusz owoonei pracy sce-

Ceny PoPUl.:~:~j panowie B". cy i mieszkańcy mias~eczhka wtonęlliky; tów, którzy z gazet dowiedzieli się o. n~:~ utaleni:~wanej, obd~rzon';i hęc'!i 
Jutro, czwartek, w sobo1ę oraz w niedzieJę różnyc? p~zypuszczemac · sze ie zniknięciu dziewczyny i zawiadomili po WYJą owy~ . empe~a~elll em .1 ~m<>
•czorem wyborna komedia ttema1ra „Dwaj pa poszuk1wama okazały się bezskuteczne. licję, że dziewczyna znajduje się u nich. rem a~tysbk! lld':wątph~1e zło2:y ~lę na 
..vie B." ,,Królowa piękności", przesłuchana :i-rcvm:ły wieczo; zar?~no ctla lubilatkt, 
Jutro i w sobotę ceny popularne. I' „ • . d t . Jak tez dla pubhcz.nosc1 teatru Popular-

„Murzyn Warszawski" TEATR KAMERALNY. ~a .P0.1CJ: ?Swta czy a, ze pazaJutrz ~o nego, która darzy p. Zielińską zawsz.e 
„Murzyn Warszawski" na żądanie pubtt.::z.no sy;1ęc~e JeJ . wyboru na krol.owę pokło- tak serdecmem uznaniem i „·-erą ..nn-. 

ci dany będzie jeszc.ze dwukrotnie w Teatrze Ostatnie PoWtó.~e:i!a „Sekret.arki ~a~ pre-iesa" c1ła Się o pieniądze z S\1/0Ją macochą. t• ~ Rs i-· 

r\liejskim: w piątek wieczorem i w sobotę o g\r dane bedz,1e dz1~1a1. poczen:i c1eszą:.._a ~·e rek?rdo w . dł . d . . . pa 1ą. • 
dzinle 4 popołudniu. wem powodzeniem komedJa ta, zejdzie Z afisz.a. dS!Ća .a Odna O ?OCiągU'. n:iaJ~Cl zamViar 

Obydwa przedstawienia P-O cenach na.jniż- „Panna M~Jl.:ze"'l\ska" U a Się O SWOJego przyiac1e a W a- D .a. 4 ._ 
szych. I grallta będzie jutro. w sobotę i w medzielę wie- lencknnes. ale zasnęła w drodze i przy „ ... urv ap.e-. 

w niedzielę o godz. lZ w pot. Po cena~h nai czorem. jechała do Paryża. Dziewczynę oddano Oz;iś w nocy dyżurują cipte:ki M. Lipca (Piotr 
r.Jższych bajka dla dzieci „CudoW11Y pie:ś.'ień".

1 
P~żegnal~e wyst.epy AL Węderkł rodzicom. Będzie ona musiała pe tym i_owska 193~. E. Millera (Piotrkowska 46), W. 

W próbac~ głośna. sztuk~ K~rola Huberta ?"1bed~ s1~ w piątek wieczorem ?ru w sobO't~ skandalu z.re~ygnować z swojei -vcd:-io- uoszkowsk1.eg? (~onstantynows~a 15). A. Pe-
Rostworowsk1ego „N1·espodz1a'llka , która n~ 1 w n1edz1elę o go<lz. 5 popołudniu w wybornt>..J lś . . t 'ć b ł k ól .„ · !:' 1 r~lHmter:i (Cegdmana 64), tt. Niewiarowskiego 
kan.kursie dramatycznym w Kra.kowię od:z~ sztuce J. Sa.nnent'a „Poławiacz cieni". Ol l S. raci er() " r OWCJ „ '(Alek{><tat<lró,vska 37, S. JanJclelewicza (St;a1·y „ ~ .PlorWsz& DW'. SOibooU 1 Died:Mla 119Pi!ludaiu Mil!' ~. I R.Ytaek 9). (b) 
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/ -~;;./:Y,;:y.., ~ ił!.ł(„~~~ ~. 
rtowy sukces polskiej produkcji I ·. · · .„ .-<"· •·· ·~ Wtalkt Swl•feczny PnebóJ! 

według p<jwJe§ci Gabrjell Zapolsklej p. t. 

POLICllA3STERTAGIE3EW 
W rolach gł. ulub. pub!. teatrów warszawskich Zbyszko Sawan, Bogusław Samborski, Jerzy Marr, Marja Bogdo, l'tora l'tey. 

Orkiestra pod dvr, p. R, KANTORA, . Początek o g, 4,30 po poł. Bilety ulgowe i passe-partout z wyJątkiem urzędowych i prasowych niewatne 

fforjero Hobiefo--1nolpo I 
zasirzelona w dzlewri«:zgm lesie Jak wr baj«:e. lub ... wr lllmle 

To wcale nie żart prima-aprilisowy, strzelał do słoni, robiące duże szkody wf Ona była pasterką w Bergerac (Fran nowiła jednak prowadzić dalej ro'!po-:;~ę-

posferki 

ale fakt z przed tej niewiaryg·odn.ej daty plantacjach. Murzyn,dostawszy broń t cja). Pewien malarz bawił tam właśnie te przez męża dzieło i starała się o za
zaczerpnięty z dokumentów niemieckie- amunicję do ręki, strzelał także do in- podczas lata i wziął ją na modelkę; żo- poznanie dawnej pasterki z możnymi te
go tow. kolonizacyjnego które na- nej zwierzyny. Otóż, wdarłszy się raz w na malarza zainteresowała się :nlodą go świata. Bogaci przyjaciele wdowy 
powrót podięło prace plantacyjne w daw knieje, w której nikt jeszcze n.ie był i kto dziewczyną i zabrała ją z sobą do Pary- wydali specjalnie w tym celu wielkie 
nei afrykańskie; kolonji niemieckiej To- rą on niejako dopiero od.krył, spostrzegł ża jako służącą. Ażeby rozwiać tęskno- przyjęcie, na które zaproszono szereg 
go. Mianowicie w jednem z miesięcz- stado małp, a wś.Tód nich jakąś małpę, tę za wsią rodzinną, młoda służąca śpie muzyków i dyrektorów operv i teatrów. 
ny~h ~prawo~dań pewnego. .urz~dnika, s~czegó~e wielką, ~iedzącą w rozwidle- wata, a głos jej po prze~ c.twarte _okno Los zdarzył, że na tern właśnie przy
cLziała1ą~eg~ w Afryce, zna1d?9e. SJę opis mu gałęzi na drzewie. rozlegał się po całej kam1emcy. Śpiewa- jęciu znalazł się też pewien młody i bo
następu1ące1 przygody w cLz1ew1czych 1 Strzelił i zabił ją na miejsou, ale pod ta tak, że zainteresował się jej głosem gaty przemysłowiec; zajął się on tak 
n.iedostępny·ch dotychczas ,nawet dla kra szedłszy do zdobyczy, pl'IZeraz:ił się: to profesor śpiewu, który mieszkał W tym dalece przyszłą artystką, że ofiarował 
iowców, lasach tamtejszych: nie była małpa, tytko czarna kobieta. tym samym domu. jej swe nazwisko i majątek z warunkiem 

Fiirma najęła pewnego murzyna, aby Powrócił więc do osiedla i zaraporto- Profesor ten wezwał do siebie <,;łużą- jednak, by nigdy nie występowała na 
••••••••••••••••••••••••••••••• wał o nieszczęśliwym fakcie. Zaczęto cą, odbył z nią próbę i podjął się uczyć scenie. Młoda niewiasta zgodzila się bez 

szukać i badać, ale w żadnej wiosc~ ją śpiewu zupełnie darmo. Wszyscy byli wahania. 
bLiższej i dalszej nie zniknęła żadne ko- przeświadczeni, że z młodej dziewczyny Czasami wystarczy mieć głos, hy zo-
bieta. Zresztą gdyby to była mul'IZynka z będzie nowa Patti. Niestety, nrofesr.r stać szczęśliwą„. 
jiakiejś wsi, to nosiłaby in.a sobie stroje śpiewu wkrótce umarł. Żona jego p0sta-
miejscowe, a ciało je1 byłoby pokryte 
tatuowaniami. Tymcza.s.em zwłoki ko
biety były .mvpełnie nagie i bez śladów 
tatuowania. Władze więc pLantacyjntt 
przyszły do przekonania, że to była ko
bieta, wychowana niewątpliwie prze21 
małpy z dziecka, kiedyś porwanego 
przez małpie stado. 

Czarnego strzelca uniewinniono, ale 
11 1 11 1 1 J UXTIJOnnomoaooo• • • • • • • r teraz on jest przejęty takim strachem 

Dr. lllGd. 

J. POLAK 
przesądnym, że wogóle nie chce brac 
już strzelby do ręki. Uważa bowiem, że 
pomyłka ie~o jest karą Losu za przekro
czenie przykazania murzynów, aby się 
nie ważyli strzelać do małp, które uwa-

~f:~~!ne (astma. ookrzywka. artretvzml żaji<:kt i:s~i~~e~~~Uw~~h~~·e czy go m() 

przo11rowadzll sic na żna przyiąć za urzeczywis.tnje.nie fan-

uł. 6•gQ si·erpn1·a- zz tazji o „Tarzanie wśród małp", stwiet"
dzić niepodobna, bo jedyny świadek, 

fr. I pit;tro, który by mógł dać jakieś wyjaśnie:nia, 
PfłYimuie od 12.30 do 2-ej był właśnie zabity. 

ŻYWIOlr 
POTEGA 

GEN3USZ 
ROZMACH 

TO 

Burza nad ł\zią 
l'ta!:';~~l~al• TAJEM N I C E WSCHODU Ulf[ffEftflftOA) 

świata k' f' 
Gigantyczne arcydzieło firmowe na tle przygód Tysiąca i Jednej Nocy. Rozhukana wyobraźnia Vf schodu w połączeniu ze współczesną techniką mematogra 1c;ną 
W rolach głównyl:h: Iwan Petrowicz, l'tikołaj Kohn, Marcela Alban1, Agnes Pet~rs47n, Gaston Modot, Dit~ 
Parlo Aleksander Wertyński. · Rezyseqa: Aleksander Wertyński. 
Wielka' orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA wykonvwa wyjątki z suity symfonicznej RIMSKIJ-KORSAKOWA 

Pocz~tek o godz. 4-ej po poi. .SZECHEREZADA". 

~ I ~~o~~z;!~id Ó~1:i b~lg;!t;~~k~.a j~~~ ~T~be<l~f;iljg~a~o kl~~~e ~ł~dy niepiit~0• 
zaś groził już niejednokrotnie kata- Schreck opowiadał mi. Już wszyscy o 
strofą. tern gadają. 

A że był miły, otrzaskany z zielo- Zosię uderzyło zainteresowanie się 
nym stotem, że potrafił swą grą zwró- Gołąba sprawą przegranej Gula. BJlZJlRDIJ 
cić uwagę i dodawać aniqmszu grają- - A może to tylko plotka? - za-
cym, więc zapraszano go do rozmai- pytała. Łódzka powieść sensacyjna. 
tych klubów, gdzie jego gra była wido- - To nie plotka, to smutna rzeczy-

) • • • • • wiskiem, wygrana zaś jego nie wywo- wistość - udając współczucie odpo-
~• tywata zazdr~ci, przegrana zaś - w~dział Gotą~ 

58) 

Zosia czuła się w swojej nowej roli mgłą zapomnienia. Przeszłość stawała 
wcale dobrze, odżył w niej dtugo ta-J się coraz bledsza, cora~ odleglejszą, 
jony talent, który obecnie uzupełnzala bezbarwną, czemś dawnem, co z dniem 
u znakomitości niemieckich. Znowu po- dzisiejszym wątły tylko ma związek. 
częla interesować się muzyką, wypo- Podczas gdy Zosię pochłaniało ży
życzyła pianino i codziennie kilka go- cie artystyczne tak dalece, że nawet 
dzin poświęcała próbom r ćwiczeniom. niedzielne przedpołudnia wykorzysty-

Gula natomiast świadomość posia- wata na przeróżne wystawy i poranki 
dania kilku grubszych papierków w muzyczne, Gul powoli wYZWalat się z 
portfelu ciągnęła znowu do klubów be1 pod jej wpływu. 
lińskich. Narazie, jak długo spoczywało Coraz rzadziej widywano ich po 
na nim baczne oko Zosi. starał się ha- przedstawieniu razem, przyczem Albert 
mować, wkrótce jednak hazard miał go stale tłumaczył jej swą nieobecność ja
wciągnąć z powrotem w swe sidła. kiemiś ważnemi konferencjami, nara-

z biegiem czasu Zosię coraz bardziej darni w towarzystwie przemysłowców, 
pochłaniała estrada i związane z nią dokąd zamierzał się przerzucić wraz z 
obowiązki. Zosią dla prawdziwego ugruntowania 

Nawiązała nowe całkiem znajomo- swego bytu. 
ści i stosunki, poczęła poznawać inny, Kilkakrotne wywiady Zosi w tym 
odmienny od dotychczasowego świat, kierunku potwierdziły istotni·e, że Al
do którego w Łodzi, w swych snach bert obraca się w sferach przemysl o
d~iewczęcych tęskniła, o którym ma- wych, że bywa w towarzystwie osób 
1 zyfa. a który okazywał się jej teraz ani przyzwoitych, ogólnie sz~nowany.ch •. do 
11iL taki groźny, ani nie taki zasługujący dawano jednak dyskretnie z odc1emem 
"a ·1ogardę. jak o tern stale mówiono w lekkiej ironji, że powinna na niego uwc.-
,'. >~U starego Obłockiego. żać, gdyż może się„. przepracować. 

Od czasu do czasu napadały ją chwi Zosia biedaczka nie rozumiała tych 
Je zwątpienia, odczuwała jakieś dziwne aluzji, ~ą<l~ila, że Albert z~plonął. zno
uczucie tęsknoty za ojcem, jakieś uczu ;vu do.,oJak1ch~ n~w~ch oone~tów 1 nad 
cie pustki, pod wpływem jednak wart-, ich urzeczyw1stmemem trawi czas poza 
kiego strumienia życia, momenty te kabaretem. 
szybko mijały, oddalając Łódź, ojca, Nie wied~iala niestety, że qui-wp~dł 
gvpomnienia Qzlecltce, pokrY.waJ"° je znowu w wu 2:IY hazardowei. Ua.JO.C 

współczucia. - Więc jak nie ma pieniędzy, to 
- Bert! Jakoś dziwnie markotny nie zapłaci, przecież z powietrza ich nie 

chodzisz ostatnio, przybladłeś, mato sy- weźmie. Będą mieli nauczkę ci, co z 
piasz, zresztą przeważnie w dzień, co nim grali - odpowiedziała siląc się na 
z tobą? - spytała pewnego dnia Zo- wesołość Zosia. 
sia, tuż przed wyjściem na próbę do - O, ci mu nie darują - straszył 
teatru. Gołąb. 

- Daj mi spokój - odpowiedział - Ja się ich nie boję - hardo o<lp.o-
Gul, przewracając '.>ię na drugi bok. wiedziała Zosia, przyjmując dawną zde 

Zosia urażona więcej o nic nie py- cydowaną postawę Zofji Oblockiej. 
tata. - Gdyby jednak Albert chciał so-

W teatrze Gołąb odciągął ją na stro- bie pomóc i zamierzał spieniężyć na-
nę i szeptem począł opowiadać: szyjnik, to niech pamięta o tern, że go-

Ładnego ananaska ma pani w domu. tów mu jestem być pomocnym - szep 
Gul i::zegrał wczoraj ćwieć miljona nął na pożegnanie Gołąb. 
marek! Skończył się! Przegrał oczywi- - Tu leży sedno sprawy - powie
ście na kredyt, przecież takiej sumy dziafa do siebie Zosia, postanawiając 
nie ma i nikt mu nie pożyczy. Nie bę- uprzedzić Gula o apetycie Gołąba. 
dzie mógł jej oddać.... Dzień dzisiejszy nie zakończył się 

- Albert grat? - spytała zdumiona jednak dla Zosi tą jedną przykrością. 
Zosia, którą Gul stale zapewniał, że Niezwłocznie po próbie poprosił Zo-
zwalczył potworny nałóg. się do gabinetu Battenberg. 

- O, panno Zosiu! Czy grał? Grat - Co się dzieje z Albertem? - by-
jak szalony! Byt początkowo nawet nie to pierwsze pytanie Battenberga. 
co wygrany, ale nagle karta się odwró- - O niczem nie wiem - odparta 
ciła i koniec - opowiadał z odcieniem Zosia. ' 
zadowolenia w głosie Gołąb. - Niech pani siada - poprosił dyrek 

- Skąd pan wie? tor. - Przegrał moc pieniędzy, hazar-
- Ja wszystko wiem. Opowiadał mi dzista, djabli wiedzą co - oburzał się 

Battenberg.„ . Battenberg. 
- Battcnberg? Tak go przecież pro - Co to ma wspólnego z teatrem? 

sił am, aby .pilnował. Al.bert~, aby. nie po-I-;-- sp~tata ch.tod~o. Zo~ia, nie mając ju~ 
zwom mu grać - zahła się Zosia. zadneJ wątphwosc1, ze Goląb mów1ł 

- Prosze nie zwalać winy na Bat- prawdę. (D..c.n.). 
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Ostatnie dni. Ostatnie, dni. 

iako ogarnięta szałem miłosnym nienasycona kochanka i zdradziecka kobieta·szpieg w potężnym dramacie miłosnym 

„ZJlR Jtlll:OSCI" 
Par1ner COMRAD MAGEL 

RealizacJa: PRED MIBL fw6rca „BDl·HURA" 
Pocz&1l•k o „. ff.SO lłO lłOI. Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego 

CASINO 
I dni llłltl•••Ych! 

Epopea rozpusty sfanatyzowanych i zaślepionych dam rosyjskiego dworu, 
niewolnic żonglera szarlatanerji, czarnoksiężnika ciemnoty. grabarza Romanowych 

pod ZAGLADA ·ROS'JI'' toepokowydramat. 
tyt: I I którego treścią jest 

RASPUTIN i KOBIETY 
Dzleje czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 

Główn~p~~~y0:a7~ct~0r;r~~ Kuzyna Plikołaia li ·· ks. Jusupowa 
Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną pod dyrekcją LEONA KANTORA 

1toł-.czenlu z rosyJsklm ch6rem art.wsi. ••d bałulłl H. w-.sowtcza. 
• POCZĄTEK SEANSóW o 4.30 PP. I 

Program świąteczny! 
a6I a \il I 1) Spowied~ 16-to letniej . PllPIDZI\ 11 Dziś i doi następnych włącznie do nie

dzieli dnia 7 kwietnia, - Mistrz maski 
EMIL JANNINGS w szlagier. arcyf, pt . 

Ro..,kłl._66 !jll'ł Następny program: 

i'I ! z słynną Gerdl Gerdt. 
Partnerką Janningsa - boska EWELLYN BRENT. il ,; 2) „Swawole Hrabia.nki" 

......... „ ... „„ ...... „„ ... „ ... a ... „1„rmmm11111111111aa„„m11 ... _. ... „„„.„„„„„._„„~„„„„ ... 

· ! ~r.Róianeri fabryka ł..uster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach I 
':~'~!~~ró?I 
skórnych wenerycz
nych i moczopłciow .\ 

c• 
A 
s 

Erotyczno-kryminalna komedja stu pikantnych 
quo, przezabawnych awantur i brawurowych 

•) Ogłoszenia ( 
qui-pro-! drobne. 
przygód,---------• 

na fniźszvch: 
Lustra, trema tualety 
jasne. c iemne w orv· 
l!inalnych ramach orair: 
lustra wiszące, Odna• 
wianie i poprawianie 

I luster :i; odesłaniem do 
domu. 

Meble pojedyńcze I 
całkowite urz1'dzenla 
nowoczesnych stylów 

Sprzedaż: na rat:;i 
I za •ot6wkę. 

I Przyjm. od 8-10 i 5-8. 
Leczenie lampą I 

i kwarcową. Oddziel-i 

I
' na poczekalnia dla' 

Pań. D1a Pań od Il 
3-5 po poł. 

' 

I Dr. med. 

.bubicz 1 I 

ZABAWA 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wyptatę. Piotrkowska 37, 
III wejście, I piętro. „ „ 

11111.osc OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma-

••• nufaktura na raty tanio "KREDYT" ul. 
... Nawrot Nr. 15. 1-sze piętro, front 

POTRZEBNA zdolllla mauioorzystlka.. 
Kilińskiego 151, natychmiast. 

\V roli głównej bohater szlagierów wiedeńskich 

Harry Liedlke 
STUDENT udziela korepetycji. Zakres 
8 ldas. Gdańska 46, m. 12 3 

j Cegielniana 43 j 
Telefon 78-IL Tel. 41·32.- I 

Specjalista chorób 

~ora~nia wenero101irm ~:;:rJ§~;I 
N oraz jego ostatnia miłość czarująca TRZYDZIESTOLETNI przystojny izra 

elita, kawaier, prai&m\tby zaipozn.ać, e-

Hlld. Ro•Ch weintualnie nruwfa,zać korespondencję z 
• osobą inteligentną, SYIDP3/tyczt14, su~-

Lellarzy-specjalist6w Przyjmuje od I 
Zawadzka I. g.s do 10 rano 

0 
telną, szlachetne.go charalctertt. Łaska-

, ""Yli!m.'1111!••••••••••---------- we zdoszenda sub ,,n.-._ . Ja·źń", 3 
~~~··- - c:.yr.;;y 

••steDllY ••0 ••111. ! niiW~i!ki 1uewiOwin od 5-8 w. : Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11-12i 2-3 przyfmujelekarz-kobieta Dla pań od 3-5 

oddziena poczek. 
VI niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wene1'3'cznych, moczopłciowych 

I skórnych, 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Doktór LECZNICA 
w oł~OWY~~i lekarzy spe c!2 l istćw przy G6rnym 
Ceglelnlana 25 Rvnku 

Telefon 26-87 Piotrkowslla 294, tel. 22·89 
Spec)allsta cho przy przystanku tramwaJów oabia
r6b sk6rnich, nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
wener,cznych, w niedziele I świeta do Z PO pot 

Leczenie lampą Wszystkie specJalnoścI I dentystyka . 

D kl - · kwarcową. . Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa. 
O Ol - I przyjmuje od. iZ0dż elektryzacja. Roentgen, szczepienia . 

P. Kl
e 8-~o. 1~-2. s 4-8 analizy (moczu. kału. krwl.• plwoci n. 

I n ge r w medz. 1 święta 9-1 wydzielin Itd.) oper~cje, opatrunki . 
wizyty na miasto. 

Porada 4 zł· 

~horoby weneryczne. skórne I włosów Lekarz ·dentnta Porada dentystycz„ 
ANDRZf.lA z. TEL 32-28. f Horow·1r1 na I wenoroloaiczna 

Leaenle lampą kwarcową. analizy 
krwt 1 WYdzlelin. Przyjmuje codziennie • dla chor. skórnych. wenerycznych I 

od 4-8 w. w medziele i śwlf}ta oo 10 orzyjmuje w le:z- J ZlrOTE 
do J2. Odd7Jelna PoCzekalnla dla pań. · icy przy ul Piotr 
pd 1-2 -:w LecznJcy (Piotrkowska 6Z) n kowskiei 294 -

"="...,........,....,.."'"""'""""'""""" ....... .....,"""""=~st codziennie od 2-7 

0JUBIENIE 
BLEDNIC~ 

LECZY 

HE~Cf!N 
orWIMTiv Ty71lo 

z firńz.ct-. 
l(LAw ·E 

!
: specjalista cho 

r6b skórnych 
I weneryczn»ch 

przeprowdził się 
na ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmufe od 8-10 

i od 5-9. 
Oddzielna poc:ze

kalnia dla pań. 

I Doktór 

ta~ttOOWJ~i 

Cbor, skórne we
neryc:ine i płdowe 

Konsta ntyna1ska tZ. 
Tel. 55-5? 

Przyjmufe od 10-1 
od 6-8. Dla pań 

od. 4 - 5, 
Dla nieiamotnycl • 
CENY LECZNIC 

Dr. med. 

HEbbER 
chor. sk6rne 
i wener3'czne 

rtawrot 2 
Choroby ak6rne tel. 79-89 

li 111oczopłclcwe przyjm. do 10 rano 

·Ci da ft k 42 i od 4-s I , . 5 a . • dla pań spec. od 4 - 5 
!Godziny pr:i;yięc od w niedz. od 11-2 p.p. 
·S 30-10.30. 1-2.45 dla niezamożnych 

OOCl!JClCl[]O[JODDODOODODODDODODODDDOOODODOll i 8- 9 w. ceny lecznic ...•••••• „ ••• _...... „ __ 



łaódź-WarSZil\VB ~uruśf:i fłraJq • §ar6arniq Orkan ~Burza 3:1 (1:1) 
pr•ed rne«:um o puliar 

„!lłepu6Hftl0• 

.., nad.:ftod•qcq nłed•iel~ "' :JłraftoflJłe Jtted•łelnu met:• "' fla-
6jonit:o«:fl 

Jak się „Express Wtteczorny'' dowta 
duje, zostanie w najbliższych dniach o
pracowany regulamin międzymiastowe
go spotka.nia piłkarskiego Łódt - War
liZa wa o puhar ofiarowany przez redak
cję „Republiki". Opracowanie regulamt.. 
nu powierzone zostało kpt. związkowe
mu ŁZOPN-u p. Konopce. Między inne
tr'i warto zaznaczyć, że zawody Ł6dt -
\ '\1 arszawa odbywać się będą dwa razy 
do roku, przytem pierwiszy mec.z odbę
dzie się w Lodzi. Warszawski Okr. Zw. 
Piłki Notrtej proiektuje rozegranie pii!r
wszego meczu w dnfo 2 czerwca. 

w 

Ligowy ~espół Turystów rozegra w 
nadchodzącą niedzdel~ drug.i mecz o mł
strrostwo Ugi. Przeciwnikiem Tury
stów jest Garbarnia-benjaminek extra 
kasy pvłkarskiej w Polsce. Już pierw
sze tegoroczne spotkania Garbarni, jej 
świetne zwycięstwo nad Cracovią 4:0, 
B. B. S. V 12:1 i wynik remisowy, z 
Wistą 2:2, każą przypuszczać. że Gar
barnia bynajmniej niema zamiaru ode
grać w lidze roli dostarczyciela punk
tów. To też Turyści muszą dołożyć du-

•• „ 

żo starań, jeśH prag.nią wyjść zwyci.ęś.lro 
z tego meczu. 

Jak się dowiadujemy sk'fad fioJeto
wych na mecz z Garbarnią przedsta
wiać się będzie następująco: Michailsiki, 
Ku'bik, Karasi.ak, ttinc, WieHszek. Kahan, 
frankus, Kulawiak, ttermans, Btaszczyń 
ski i Michalski II. 

Poza spotkaniem Wi·sła - Ł. K. S. i 
Turyści - Garbarnia, odbęda się w kra 
łtt następujące mecre ligowe: Ruch -
Warta w Król. Hucie, Czarni - Craco
via we Lwov.rie i Polonia - Warsza
wianka w Warszawie. 

Plany polskich bokseró·w 

. Ubfeg-lej niedzieli odbyło się w Pab
jankach spotkanie o mistrzostwo klasy 
A. między Orkanem a Burza.. Zespół 
lćdzki odniósł zwy<Cięstwo w stosunku 
3: 1 (1 : 1). Do pauzy gra równorzędna z 
nieznaczną przewagą Burzy. Po zmia
nie stron in1cjaty-wę ujmuje Orkan, zdo
bywają,c dalsze dwie bramki przez Le
wa'llidiowskiego i Pawlaka. S~dziował p 
Pietsch. 

Pierwszy mecz 
o puftar !Davfs'a 

Jes•f:~e S spotftań rni~d•11poństDJoDJV€li •a
n1ter•a ro•eerał DJ r. 6. ~olsfli %DJ. ~oflsersfii 

W Monte Carlo odbył<> s.ię prtzed kil 
ku dniami pierwsze S·pot'):tanie tennfa,owe 
o puhar DaviJSa między Szwajcatją a Mon 
te Carlo. Po zaciętej walce zwyciężyło 
Monte Carlo 3:2. Do najładniejszy.eh na
leżało spotkanie AeschHma.na z Galle
pem. Zwyciężył Aeschlinman 5:7, 6:3, 
7 :5, 3 :6, 7 :5, .mimo, iż Gallep prowadził 
w ostahn.im secie 5:2. · 

rłajbliisze mecze 
Zwycięstwo nad Czecho-słowacją Polski Związek Bok.sers.Id zamierztt Mecze międzypaństwowe, wobec braku 0 mistrsostD'o ftlasu · .Ił 

zwróciło raptownie ?c_zr polskiego świa przeprowadzić w celu ich wyrobje:nJ.a Od'P.QWiedn.ich \,>'f.elkich sail, przynoszą W nadchodzącą sobotę i niedzielę od 1:, spo~towejt, na p1ęsc1<l:rzy nas~ych, ! specjalny kurs i~formacyjny7pomyst, z 1zawdn~e def.i.cyttyb, pkr~ca na r-ow~cydn". gu- będą się dalsze spotkanfa 0 mi·str.zostwo 
torym1. rza . dotąd. za1mował. s1ę o- , którego i wiele innych związków po- ru tiona Jes ra iem ouipoW11e ie o klasy A. które wkr.aczają w fazę niezwy 

gół. Byli przez lat wiele kopcmszkam1 winno skorzystać. sprzę u. kł · t · W b t « 
1 k · · · · b li I z bk · dl kl b, . t d ś"' ·ego zamn ere~owamia. so o ę o;n• 
~ cewaz.onynu, „uwazan1. y za 11quan- Jeśli chodzi o ~tronę czysto .sport~- aro o~anie . a UJ ow Jes . o " Hakoah z ŁTSG. , w niedzielę Sokół 

tlte naghgeable . fakt, re pokonah tak . wą, projektowane }(!St zaangazo.wame trudne. Konieczna J?st tedy. po~oc f~an z~ieriski z Unio~em, Turyści i Ibz PTC„ 
wysoko Czechów z którym1 z'\Vykle lek I dwu zagranicznych trenrerów ob1azdo- sowa P.U.W.~. Wo1ewód:t.k1ch 1, Po'Y1a-

1 

WKS. z W idzewem i Burza z ŁKS-em 
koatleci., pi~kar'ze, narciarze orzegry- 1wych, w celu nadania właściwego kie- toWych KoillltetQw. Pomoc ch<icby 1ed. _ ___ _ 
w~ją oraz fakt, iż ~ot~chczasowy bąan.s I runku pr~cy na prowincji i w c.elu stwo nor.azowa pozwalająca całą maszynę ru- p B 1. „ 
mllędzyna:rodowy pięściarstwa polskiego nenia większych kadr repr.ezentac'Y9- szyć z miejsca całą parą: . usz \V er &nie 
i t dodatni, ka,;ał przvirz ć •ię nieco nych (mamy tylko jeden pierwszy ,,gar- Po•tem bokserzy sami s:obire dadzą ra 
bliżej, co się u tych bokserów dzieie. nitur'' z niewystarczającemi rezerwa- dę j~k utrzymują w zarządzie PZB. Ze trenuie pod okiem b. mlstrza 

I odkrywa le, te tam ~y~1e wre go- mi). względu na ogroI11tle korzyści wych-0- świata 
rąc:zJcowe, że mało gdzie tyle„. i tak wy Bardzo wielkie Z111aczeni.e przykłada wawc~e, jakie p;zy~·iesie. Polsce siJ!lY · Od łódzkiego kolarza Artura Pusza 
datnie pracują. . . P.Ż.B.;ąneczom mlędzypaństwowym raz rozwó1 sportu p1ęśc1arsk.iego .wrmaga1ą- który przęb)rwa obecnie w Berlinę n<l 

Rok temu w archiwach Polsk1ego dla tego, że jest to środek pr-o.pagand-0- cego tyle hartu .. od ducha .1. 01ała, ~4- tren1ngu otrzymuje kilka ciekawych da-
Związku Bokserskiego leżało • 400 z wy o-....Of:!r<>mnem wpływie dodatnim, po- względu. a to, 1z Zarzą.d Zw14ziku da1~ I nych. Pusz. trenuje inten.sy\.\'"tlie dzień w 
czemś kart zgłosz.eń zawodników. wtóre dlatego ,że tylko w spotkaniach :1.. gwannC)ę przemyślaneJ, . meto~yczn.e1 dzień przed południem na szosi(l , po po-

Texaz jest ich ponad 2000 a ż,e mie- exira kla'Są, czołowi pięściairze nasi pod pracy od podstaw, s.podz1ew.ać s1ę naH? ·łudni11.1 natomiast na torze drewnianvm 
sięczni~ wpływa obe~nie nowych . po l niosą jeszcze bardziej swój poziom, po- ży, ~ ?iez?ędn.ej po~ocy ~u nie zarbrak- ,.Rutt-Arena", pod osobistem k ierowni-
400, więc przewodn1czący WydZlału cią~aiąc za sobą całą resztę. me, i. ze p1~1ow I?roiekty n.te pozostaną„ . ctwem zn,aneg·o managera Eri ch Grohta, 
Sportowego p. Wieczorek, może niie Ze względu na to, iż w roku przyąz. w d7)le·dzime proiektów. który jest trenerem sekcj! kolarr.kiej 
przesadza w optym~źmie, gdy twi.erc:Lz1, łym odbędą się mistr.zos.twa Europy i .t.e A co pozwala osiągnąć nieznaczną „Radfahren Club „Tornado". Wespół z 
i.t w końcu roku będzie mógł przema- na zvskan.ie sukcesów tam Polski Zw1a,- nawet pomoc, d-0wodzi przykład Górne Puszem trenu~.ą na torze b. mistrza świa 
wlać w imieniu 5000 czynnych zawodni- · zek Bokserski mocno. liczy w r~ku bie- go śląska, gdzie dzięki poparciu, wyjed- ta W1a.Itera Rutta: Egert - Engelmann 
ków. żącym proj.ektowane Jest aź o~~m spot nane!IliU przez dr.a Saloni, ilość klubów nailepsza para w bieg!.1 drużynowym, 
Dążeniem jego jest najsampierw skon kań m.iędzypaństwowyc!i, cz.ęs01owo -w J wzrosła szyb~o do 17, zare.iestrowanych Graffmi~Jen i Salrnąnp w, obiecujący. 

solidować organizacyjnie Okręgi i utwo„ kraju, częściowo zagran1cą. l zawodnik·ów jest 500 (1) (4 zawodnhków sprinteray, zawodowiec Balke, mistrz ok 
rzyć nowe tam, gdzie tylko przedstawia Ni.estety, urzeczywiisbnienie tych pla- calej Poil•ski) i pracuje 2 zag_ran iczny ch ręgu PMlińskiego Illl szosie ną, rok 
się motliwość rz.eczowei P acy. nów napotyka na trudności mateirjalne. trenerów. W, J, 1928-29 Desz i w. in. Trener Groht ro-

Obecnie istniej~ 8 okirę~ów, 9-ty jest dl'™#'t a aa NiiiMQ &i ;om:w WlllLiM 1 "iłllidil!!MP1 kuje nraszemu kolar.zowi wspania łą kar-
w stadium organizacji, projektowane n11 jerę sportową. 

czas najbliższy jest utworzenie okręgó"' 'lfiłl°łl• 11&:.flD &r4.f'll&.AB'll1Jtl.f:.g.ATA #:Jod~1· ---
lubelskiego i przemyiskiego. fjl,I '7 ..., ff .aff...,•D' '3'ffllU& JIJ .;%,l .i'łW J • d 

Ucząc slę z brakiem do~wiadczonych &SZCZI li BO sukces 
g · at 6 · k' 'kó k „ b k ~--~-..t.ra "' nłed!!łeff'P s-. offłonłe o rnł.str1LostDJo or am:z or w t 1er·own1 w se c11 o ~·- -..;;;; '"',( - \fam6rfdńu nad 

serskich w klubach ogólno - sportowych. ~ L. :#{. :f-efll iii 
Cxfor-

W nacLchodzącą niedzi.elę odhędzfe 

Duktator tennl.SOWY się w Łodzi b. interesujące spotkanie 
' . ri'gowe między Wi1słą a ŁKS-em. 

ue 'Jtlos~ed~~ Zes.zło!I'oczny mistrz Po1.ski, dołoży 
Najlepszy tennisista wloski i jeden I niezawodnie dużo starań, by pomścić zo 

z najlepszych w świecie Morpurgo, zo- , s~łoroazną porażkę doznaną w sipotka
stat mianowany rządowym komisarzem mu z ŁKS-em. 
dla tennisa we Włoszech. Urząd teri I Jak wiadomo bowiem, LKS. był jedy 
stworzono specjalnie w celu podniesie- I nym zE:s.połem ligowym, który w zesizło-
nia poziomu sportu tennisowego we Wło- 1 rocznych spotkaniach o mistrzos·tw<> 
szech. Bez zezwolenia Morpurga nie 1' uszczkmął Wiś!·e wszystkie 4 punkty. 
może się odbyć żaden turniej tennisowy Mecz w Krakow1e zakończył s1ę %WY
we Włoszech, również żaden gracz wło- c.ięstwem ŁKS-u w stosunku 4:2, a na re 
ski ni.ema prawa brania udziału w mię- I wanżu. w Lodzi ~S. poraz · dru·gi poko
d;:;-·narodowych turniejach tennisowych ! nał m1istTza Polski tym razem w stosun-
pci a granicami kraju. ku 2:1. 

l Nie wiadomo co przyniesie niedziel-
-s sipotkanie, w ka~dym razi.e stwierrdzńł! 

Dalsze wvni ki 

dena 
należy, że mistrz Polski niema szczęśc1a 
do ŁKS-u, a jeżeli iesz;cze wziąć pod u- CambrkLge okazał się lepszym od 
wagę dobrą formę łodzian to liczyć moż Oxfordu rni~tyl'ko w wi1o~larst1wkike.. . gdyż 
llla i tym Tazem na ewentualną przegra- mecz powyzszych ~cze nJ. w e ieJ at~e 
na W. ł tyce wygrał Cambridge 7:4, zaś w golfi.e 

• J.S y. 9·'"' 
Jak się dowiadujemy, zarówno Wis- · <>· 

ła j:ak i ŁKS„ prz:ygotowuj.ą się do nie- I 
~~~~In.ego meczu z niezwykłą troskliwos I , Tryuml SztekklBr ~ 

Skład łodziat0 nie rostał j.eszcze usta De 'ff'ro«:łaD'iU 
lony, natomiast W.isła zjeżdża do Łodzi W W:rocławiu zakończony został 
w 1I1astęipującym skład.zi.e: Koźmin, Py- wielki tumiei zapaśniczy o za wodow4-
chowski, Skrynkowfoz, Bajorek, Kotlar. mistr>zostwo Niemiec. W ostatecznej wal 
czyk I Makowski, Adamek, Kotlarczyk ce Sztekker zwyciężył finlandczyk<i 
II, Reyman I, Kowalski i Balcer, Huhtaneaia. 

Spotkanie Wisła - ŁKS. odbędzie 
się 111a boisku WKS. o go.dz. 15-30 po
poł. 

Znaczki z Ameryki 
dla pilAar~v łód~fti«:ft 

j Jak wiadomo w ubiegłym roku reipre-

0 ndsfr~ostuo ..t:iai aneiel-. &9"' d-„. k411l\ owc'1Jllle l ze.n1taiaja. ŁC>dz.i rozegrała spotkanie mię-
sAiej & _,._, ..., !lll 114 dzymiaisfowe z reprezentac.ją New York~ 

UbiegteJ soboty uzyskano w spotka- na Włf&lnem zdromadzeniu P.Z.T.H. bij.ą,c zespół ten rekordowo w stos1unlkE 
nłach o mistrzostwo I-ej Ligi angielskiej W W OS-SZOWie 6 :O. Jak się dowiadujemy dila u;pamiętni•e 
następujące wYniki: Leicester United mia owego meczu New-yorsiki Zw. Piłlkt 
Sunderland z :1, Scheffield Unit. -Leeds Jak s.i.ę dowiadujemy odbędzie się w łódzkich towarzystw ko1a.r.skich: ŁTK., Nomei nadesłał w u:bie~łym tygodniu do 
4:2, Portsmouth - Westham Un. 3:0, Illadchodzącą niedzielę w Wanizaw.1e łJKS., Union, TZS., Bieg, Makkabi t to.dz.i pod adreseJ11 ŁZOPN-u znacztkt 
Manchester - Burnley 4:1 Scheffield- walne zebranie Poi1.iskiego Zw. Tow. Ko- Szturm. dfa zawodników repr ezem.tacji łódzkiej, 
'Everton 3 :1 Derby Cou~ty-Mansch. larskich. Na zebra.11Jiu tym ma być orna- Pozostałe kluby kolarskie .znajdujące ·!która wystąipiiła p.rzeciW1ko New Yorilw
Un. 6:1 B~lton Wander - Liverpool ' wiana bardzo ciekawa sprawa tworze- się na teren.i.e Lodzi mogą upoważ1nić do : wl. Znaozlki dostaną więc : Rappepo!'! 
O :O Ast. Ville-Blockbura Roders 5 :2 ! nia t. zw. wojewódzkich związków ko- głosowania delegatów, wybi eraiących r·bramkar z, Karasilk i Gałeidki obrona, Ku
Ar;enal - Bury 7 :1 Birmingham _:_ lla~skich, które ~sm•!ieią już ,w .okr~gu ślą si~ do ~ansz~wy. Informa-::i i ": t; !. ~µra- pav1iak, Welis.zek i Jasiński P?m.o~ , Fran
Newcastle United O :O, Huddersfield - skiirn, krakowskim 1 poznanskim. Na ze- w~e udziela sek retaP.: W oi ewc_:cl"".f<: eJ Ko ·i' kus, Jańczylk, Cv<J.1, Her.bstre1ch i Dulika 
Cardiff City 1 :L bramiie bo iada dele~aci n.astępUJiią,cych miisji kolarski~ P . Wierucki. [LKS.}. a t ak. 
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Zatopienie ,,lmalone" 
było zgodna z prawam 
stn>łe2d•a r.sqd ftanón> 

Waszyngton 3 kwietnia 
W odpowiedzi na wystąpienie Kana

dy w sprawie zatopienia angielskiego 
statku „Imalone", amerykański departa 
ment sianu przestał do tutejszego przed 
stawiciela kanadyjskiego oficjalne pis
mo, w którem uznaje postąpienie ame
rykańskiego statku strażniczego za zu
pełnie zgodne z prawem. 

Pismo stwierdza, że „Imalone" odmó 
wil dokonania na nim rewizji ze szmu
glem alkoholu w obrębie strefy wód a
merykańskich, co sprzeciwia się posta
nowieniom konwencji o szmuglu alko
holu z roku 1924. 

Katastrofalne powo
dzie w Tunisie. 

Paryż. 3 kwii<etnia. 1 
Z Tunisu donoszą o katastrofalnych I 

wylewach, które spowaclowalv ofurzy- 1 
mie spustoszenia w zasiewach i oochlo-1 
nęły ndestwierdzoną dotychczas laość o
fiar. Dolfi.na Chao:uat zamienilła się w ol
brzymie jezioro. Tama pod Tebourba 
1)()Stałia przerwana. 

Na pomoc zagrożonej ludności wy
slaoo 'wojsko, które zdołało mieszikań
c6w, chroniących się na daohu domów, 
uratować. Nie zdołano tylko wyratować 
~i:ny skl'adaJącej siię z 7 os&. Zosta
ly one pochłonięte przez wodę. 

~o,.,•etą ll'VPr•e
dajq 

„IUnduss 6rulanton>u··. 
Ryga. 3 kwietWa. 

„Siewodnia" donosi, iż rz.ad sowie
cld postainowił sprzedać część „fundu
szu bryfa.!lltowego", który należ.al· oo 
klejnotów carskich. Wartość kamknv, 
które zostaną sprzedane, oszacowana z.o 
stala na 10 miljonów rubli. W sprawie 
sprzeda>ży prowaidzone są pertrakt,acje 
między rządem sow1eckitrn a koncernem 
holenderskich ittbillerów. 

Bugenjusz Ma r q u e t, poddany 
księcia ludw;ka Il, stoi na czele 
ruchu rewolucyinego w ff onaco, 
gdzie wciąż jeszcze 11 nie jest spo-

kojnie "„. 

.EXPRESS" 

Człookowie obu osad na tle terenu ich turnieju Tamizy w czasie WYścŚgu. 

Jak już donosfilii.śmy, na Tamizie od.- , ang. Ostatnio zwyci~żyl o 7 dł'U.l?:Ośoi ło-1 remisem. Obie lodzie przybyły dziób .w 
b}iy się po raz 81-szy zawody wioślar- dzi Cambridge. Godzi się zaznaczyć, że dziób razem. 
skie Oxford-Cambridge, z.espołów stu- od czasu wznowieniia wyśdgu po woj- Na ilustracji naszej widz~mv obie o
denckich .uniwersytetów tych miast. Za n!e Cambridge odniósł tylko jedną jefy- sady. Z glów oxfordczyków widzimy Di 
wudly tego rodzaju odbywają się już od ną porażkę (1923 r.). ter~ „O", ósemkę zaś wioślarze C~ 
silu lat a tyilko w czasie wojen ulegały Ogółem Oxford z·wyclężyl 40 i Cam- bridge tworzy Mte:rę "C". 
przerwie. Dystans regat wynosi 4 mlle bridge 40 razy. Raz skończył się bieg 

... .................. „--„„„ ......... . 

Rlllny aeroplanu. który Oak o tem w swoim czasie d<>nosiliśmy) runał na ziemie 
J>od Newark (St. Ziedn. 2rzebiąc pod soba 13 pasażerów. 

ł .ene I. 

Olbrzymie krany w J>Orcle szczecińskim, służące do ładowania okretów. 

Podczas nabożeństwa wielkanocnego, 
przy grobie Chrystusa w JerO'Lolimie 
doszło do konfliktu pomiędzy klerem 
katolic~im a grekami. Na zd.łeciu: pro-

cesja przed grobem Chrystusa. 

Yl~urna 
nad .'.Jl'ilen1 i Luf'ratem. 

l(airo. 3 kwietnda. 
WledJe statystyki tutejszego urzędu 

; zdrowia zmarto na dżumę w Egipcie 20 

I 
osób, w Transjorcian1i 12. a w Ira!ku 25 
osób. 
oc:x:::u::aou:n I I i I i I i i I I I CLU 

C:zuiatc:ie 
„EXPRESS WIECZDRnY" 

W Łodzi 4.00 mlesfecznle. - Zamiejscowe 5 zl 
Pfe TI U me f 313: mlesięcznie.-Zagranlcą 7 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do dQ_mów 40 groszy. 
Ogłoszenia• zwyczAJNB: 10 &r za wlersz milimetrowy (na stronie JO-szpalt.) 

• W TEK~CIE ; 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-npalt.) 
========= 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przy~ re<takcl 6-. 

Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 po pal. Rekoplsów nlezamówio 

Telefon administracji 22-14.- - - - - nycb nie zwraca się. - - -

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. Po tekście 10 zl. Za 

,,. miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 

Za terminowy druk ogłosze6 administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NaJmnieJsu 
zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

Za WYdawnictwo „Republiki" SD. z ov. odpow. Władysław Polak. W drukarnJ ,.Rr:publikl SD. z oltl'. odp~ Piotrkowska 49 I 64. Redaktor od1>ow. Jan Orobelnlak. 




